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„Polska pragnie uczestniczyć w każdym wysiłku, 
zmierzającym do utrwalenia pokoju*1

i; PARYŻ (PA P), półoficjalny dziennik „Mon­
de" publikuje w dziale „Światowa dyplomacja 
p  Paryżu" p t  • „Rzymowski, polski minister 
spraw zagranicznych mówi nam o polityce zagra­
nicznej swego kra ju" obszerny wywiad z  szefem 
naszej delegacji. Wywiad ton został udzielony 
przed wygłoszeniem mowy m inistra Byrńesa.

W sprawie podstawowych, zasad polityki za­
granicznej min. Rzymowski oświadczył m. im.:

„Pragniemy uczestniczyć w każdym wysiłku 
międzynarodowym, zmierzającym do konsolidacji 
pokoju i  odbudowy gospodarczej świata. Stąd 
nasz pozytywny wkład w prace konferencji p a ­
ryskiej. Sojusze zawarte przeciwko wspólnemu 
progowi, wypróbowane w wojnie, stanowiś Win­
iły więź cementującą pokój. Wielkie mocarstwa 
ponoszą w tym  względzie podobną odpowiedzial­
ność, ja k  w  czasie wojny. Sojusz polsko-radziec­
ki- stanowi zasadniczy czynnik naszej polityki 
zagranicznej. N ie ustajemy też w wysiłku utrw a­
lenia jak  najlepszych stosunków z sojusznikami 

Ulą 'zachodzie." »3j
N a pytanie, co sądzi o postępie prac konferen­

cji, min. Rzymowski odpowiedział:
. „Myślę, iż światowa opinia publiczna jeet 
Zausznic rozczarowana powolnością prac konfe- 
•fencji, k tó rą  ham ują długie jałowe dyskusje. 
Prace mogłyby być przyspieszone, gdyby trak ­
towane z większą ufnością punkty trak ta tu , 
przyjęte przez Radę ministrów spraw zagranicz­
nych."

Min. Rzymowski przypomniał zobowiązania, 
powzięte przez mocarstwa anglo-saekie W przed­
miocie ochrony przez nie mienia państwa pol­
skiego na ich teryt&riaćh oraz w sprawie ułatwie­
nia powrotu do Polski znajdujących się za gra­
nicą Polaków.

„Muszę stwierdzić z żalem — dodał Minister 
— że zobowiązania te  są zbyt często zapominane.

Sprawa Palestyny
LONDYN (Ant. wŁ). Konferencja w Londy­

nie trwa. Już przed rozpoczęciem konferencji jak 
■ -i teraz daje się wyczuć, że osiągnięcie porozumie­

nia będzie bardzo trudne. W konferencji praso- 
Wej jaka odbyła się w Londynie Assam Bey pre­
zydent L ip  Arabskiej oświadczył, że zasadniczo 
zgadza zię z planem podziału Palestyny, ale uwa­
ża, ie  domijącą rolę w życiu kraju mają odegrać 
Arabowie. Stanowisko przedstawicieli Agencji Źy- 
dowskiej jest wręcz przeciwne. W Palestynie na­
dal trwają rozruchy. Żydzi w Palestynie nie go- 
dzą się ze stanowiskiem Agencji.

Zato klauzule Poczdamu, mówiące o wolnych wy­
borach w Polsce, są zbyt często wykorzystywane,, 
jako  próby ingereneji w wewnętrzne sprawy kra­
ju. Normalizację życiu w Polsce utrudnia Obec­
ność za granicą takićh wojsk, jak  Andersa, które 
tracą poWoli charakter jednostek polskich, Wcie­
lając wielką ilość zagranicznych elementów fa­
szystowskich, jak  Ukraińcy b. dywizji „SS Ga- 
lizien", UStaszi, Czetników, Yolksdeutzehów, na­
wet Niemców. Półeka nie mogłaby zgodzić się na 
to, aby je j  problamy wewnętrzne rozstrzygano

na terenie międzynarodowym, ani by ktokolwiek 
uważał ślę  za upoważnionego do mieszania się do 
jej życia wewnętrznego. Po uchwaleniu nowej 
ordynacji wyborczej na najbliższej sesji. KRN, 
wyznaczony zostanie termin wyborów."

N a pytanie w kwestii stosunków polsko-czecho­
słowackich Minister, mówiąc o przyjaźni - obu 
krajów jako tradycji polskiej polityki zągranicz 
nej, podkreślił znaczenie) problemu niemieckiego 
i znaczenie zabezpieczenia się przeciwko odro­
dzeniu niemieckiego militaryzmu.

Senator repper przeciwno imperialistycznej 
polityce USA

' NOW Y JORK (RAP). S en a to r d em o k ra­
ty  ceny z F lo ry d y  P epper, w ygłosił w  S eattle  
przem ów ienie, w k tó ry m  ostro  po tęp ił 
m etody  zag ran iczn ej p o lityk i - S tanów  Z je­
dnoczonych. „S tan y  Z jednoczone .n iew ątp li­
wie p ra g n ą  poko ju  — pow iedział se n a to r 
P ep p er alg  metody* k tó rym i p o słu g u ją  
się n iek tó rzy  mężowie s ta n u , m ogą dać  re­
z u lta ty  w prost, przeciw ne. L udzie ci chcą 
n aw ro tu  do pg jityk i w rogości w zględem  
Z w iązku Radzieckiego, za m ia s t po lityk i 
p rzy jaźn i, k tó rą  prow adził p re zy d en t Hoose- 
yeftj. M ożś to  dopi-ówadzić do p o d z ia łu  ludz­
kości n a  dw a wr.ogie oboży“. p e p p e r pod­
k re ślił, że doradcy p re zy d en ta  T ru m a n a  
ch cą-S prow adzić po lity k ę  S tangw  Z jedno­

czonych do trad y c y jn e j dyp lom acji do lara 
i im p eria lizm u . D alej se n a to r  P epper 
ośw iadczył, że S tan y  Z jednoczone pow inny 
wstjfzyiftać się  od p o lity k i in terw en cji w 
C h inach  js w y s tą p ił  z ; ene rg iczną  obroną 
p ra w a  V eta w radzie  bezpieczeństw a, w ska 
żu jąc  n a  to, te  S ta n y  Z jednoczone zaw sze 
sam e w ykorzystyw ały  to  praw o. S tw ie r 
dzając, że pod  k o n tro lą  W ie lk ie j B ry tan i 
I S tanów  Zjednoczonych z n a jd u ją  się 
w szystk ie s tra teg iczn e  m o rsk ie  sz lak i n a  
św iście Od D ardane łi do S in g a p u ru , P ep p er 
ośw iadczył, że Z w iązek  R adziecki n a  Mo­
rzu  Ś ródziem nym  m a te  sam e p ra w a , co 
W ie lk a  B ry ta n ią  , i USA.

P o l s k a  n io  J e s t  G r e c j a
P o  m iłych  d la  A nglii, a  zbrodniczych d la 

św ia ta  dem okratycznego dośw iadczeniach  
G recji, A n g lia  u s iłu je  w prow adzić do n a ­
szej części E u ro p y  atm osfe rę  p rz ed ’ i , po- 
pleb iscy tow ej G recji. U k a zu ją  eię, s ta le  w 
p ra s ie  b ry ty jsk ie j a  o sta tn io  a  spec ja lnym  
nasilen iem , k łam liw e in fo rm acje, jakoby  
R ząd Jedności N arodow ej sto sow ał politykę 
u cisk u  w s to su n k u  do p a r tii  PSL , z n a jd u ­
jącej się  w opozycji. N ie w iem y n a  czym  
d o tąd  op iera ło  się tw ierdzen ie  o w ybitnych  
zdolnościach  polityków  b ry ty jsk ich . ' Po 
p rzeczy tan iu  pow yższych  in fo rm a cji n aw et 
la ik  zrozum ie, że podobne w ypociny są  Zwy­
k łym  ab su rd em  i że najlep szy m  dow odem  
k ła m stw a  je s t  fa k t p ozostaw an ia  p rz ed sta ­

w icieli P SL  w Rządzie. M y n ie  chcem y i  n ie 
dopuścim y do tego, by zbfridzona dośw iad­
czeniam i ty lu  p rz y k ry ch  w ypadków  warzą- 
chew an g ie lsk a  m iesza ła  n a m  w naszym  
g a rn k u , k tó ry  z tak im  tru d em  p o tra f iliśm y  
oczyścić. O sp ra w ac h  P olsk i i społeczeństw a 
polskiego będziem y decydow ać m y, a  n ie  
Londyn. Nie jesteśm y  G recją i n ie  chcem y, 
aby obce m ocarstw o p row adziło  za n a s  po li­
ty k ę . N ie p o trzebu jem y  n ikogo m iłościw ie 
n a m  pan u jąceg o . W yda je się  że odkrycie 
k a r t  przez po lityków  an g ie lsk ich  dosadn ie  
tłum aczy  s ta łe  o d k ład a n ie  dem obilizacji 
a rm ii A ndersa. Z aiste  jedyn ie  A n d e rs ,-m a­
rionetkow y  w a ta żk a  o  ty p ie  now ego Qui- 
s lin g a  m oże zgodzić s ię  n a  g ra n ie  w an g ie l­
sk ie j, an typo lsk ie j grze.

Rok U

W M.O. i O.R.M.O. 
cementujemy jednolity front 

demokracji ludowej
Wojna zawsze demoralizuje pewną część 

społeczeństwa, stwarza dezerterów i po­
większa ilość bandytów) wojna rozpo­
wszechnia alkoholizm, prostytucję i zło- 
Iziejstwo. Przeżyliśmy i wojnę i okupację 
aszystowską. •'

Niemcy przy pomocy swoich rodzimych 
jomocników spod znaku .polskiej endecji, 
sanacji i ozonu doprowadzali systematycz­
nie swą gadzinową polityką judzenia na­
rodu na drugi naród, frazesem faszystów-; 
skim i językiem banknotów, przekupstw 
garstkę otumanionych najmitów, którzy po 
stracie swego herszta zostali na terenach 
Rzeczypospolitej, ażeby uniemożliwić nor­
malny rozwój narodu polskiego. W  trud­
nych warunkach powojennego zniszczenia 
samorzutnie organizowały się Komendy 
M O., strzegąc ofiarnie bezpieczeństwa pu­
blicznego. Najlepsi synowie klasy robot­
niczej i chłopskiej, byli partyzanci, wstę­
powali w  szeregi M. O., nie zważając na 
ciężkie Warunki służby i niebezpieczeń- 1 
siwo, zwiększone przez stałą walkę z ban­
dytami leśnymi.

Polska Partia Socjalistyczna delegowała 
Swoich najlepszych członków w  szeregi 
M. Ó. W  codziennej walce o zapewnienie 
spokoju i mienia obywateli, milicjant-pe- 
pesowiec, -milicjant-peperowiec, milcjant- 
i udo wiec, miliejant-demokrata zawarli w ie­
czne przymierze przyjaźni w  imię wielkiego 
celu: -wolnej, niepodległej, demokratycznej 
Polski.

Kiedy decyzją Rady Ministrów zostały 
powołane Ochotnicze Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej, Wojewódzki Konritet PpS w y­
dal specjalny okólnik do wszystkich Powia­
towych Komitetów PPS z zadaniem wyde­
legowania naszych towarzyszy do organi­
zującego się O. R. M. O. Tłumnie wstę­
powali nasi towarzysze do tych, oddziałów, 
których zadaniem jest obrona porządku 1 
demokracji Na terenie województwa wroc­
ławskiego jest 13Ó0 ORMO-owców —  
PPS-owców, z nich 30 na stanowiskach kie­
rowniczych. Jesteśmy z nich dumni, zdają 
oni egzamin wespół z członkami naszej 
partii proletariatu, ż peperowcami, wespół 
z chłopami Stronnictwa Ludowego i bez­
partyjnymi Kolakami. , W  Ó. R. M. O. sce* 
mentowaliśmy jednolity front Polski demo­
kratycznej.

W przeddzień wyborów przeżywamy 
zwiększone ataki reakcji na demokrację 
ludówą i na Rząd Jedności Narodowej. Nie­
nawidzi nas ona za to, że zrealizowaliśmy 
hasło- »ziemia — chłopom", >.-fabryki — ro­
botnikom" , że likwidujemy eksploatację 
robotnika i chłopa przez obszarnika i fa­
brykanta, że budujemy demokrację i dźwi­
gamy Polskę z ruin.

Reakcja nienawidzi nas za to, że produk­
cja rośnie, że fabryki pracuję, że ziemia —  
chleb Polakom daje, a kopalnie — węgiel, 
że robotnik otrzymał podwyżkę płac, że 
ńtilicjant większą pensję ma, za to, że 
w Polsce z dnia na dzień lepiej jest, że ży­
cie zaczęło się weselsze i  bezpieczniejsze.

Każdy odbudowany dom, każda puszczo­
na w ruch fabryka, każdy sukces Polski, 
każdy zaaresztowany bandyta — to gwoź­
dzie do trumny naszych wrogów, Nie po­
mogą aaentom międzynarodowego kapitału 
i międzynarodowego faszyzmu ani juda­
szowe twarde i miękkie, przysyłane z za­
granicy, ani dywersje i sabotaż, ani mobi­
lizacja dezerterów, złodziei i bandytów do 
band N, S. Z. Nasze obowiązki zostały ja­
sno, rozdzielone. Polski chłop i robotnik, 
który odbudowuje polski dobrobyt, polecił 
milicjantowi i ORMO-wcowi ochroną swe­
go ustroju, swego spokoju i mienia.

Polska Partia Socjalistyczna wie, że mi­
licjant i ORMO-wiec nie zawiodą zaufania 
Rządu i partii demokratycznych.

Elczewski Macief
Kierownik "Wydziału Wojskowego WK PPS

Echa plebiscytu w Grecji
BELGRAD (Ant. wŁ). Prasa jugosłowiańska 

nadal wiele miejsca poświęca plebiscytowi w 
Grecji. Korespondenci prasy jugosłowiańskiej do­
noszę, że terror w północnej części kraju trwa 
nadal. Oddziały brytyjskie pomagaję w durnienia 
najmniejszych nawet prób proteztów przeciw wy­
nikowi sfałszowanego plebiscytu. Jugosłowianie 
stoję na stanowisku, śe państwa słowiańskie mu­
szę bronić .-demokracji w wschodniej Europie. 
Państwa słowiańskie muszę niedopuścić do stwa­
rzania ekspozytur angielskich w Europie wscho­
dniej.
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„Ogromną pracę włożyliście w odbudowę"
wywiad z międzynarodowym Sekretarzem Lahour ciuhu w Cambridge

M iędzynarodow y Sekretarz Klubu Pracy n a  
U niw ersytecie w C am bridge —  Jack  Łowy, 
przybyły w  niedzielę do W arszaw y na zapro­
szenie Związku NiiZależnej M łodzieży Socjali­
stycznej, podzielił się z przedstawicielem 
Socjalistycznej Agencji P rasow ej informacjami 
6 Angielskich studentach oraz dotychczasowy­
mi w rażeniam i z Polski.

—  Ja k i j e s t  cel W aszej podróży po Polsće?
— pytam y tow. Łowy. '■.

—  W ytw orzenie należytej opinii w  Anglii
0 Polsce, co przyczyni f̂cję do Ściślejszego 
zbliżenia między obu narodami.

tymt,g d y by  p ow stała centralna między­
narodow a organizacja socjalistyczna ’ z w y­
działem lub sekcją studencką, nasz gość będzie 
dysponow ał ju ż  obiektyw nym i m ateriałam i 0 
Polsce.

—  Pytam y o , w arunki kształcenia się mło­
dzieży angielskiej.

— Szkoły śred n ie  zoStały w  - Anglli dekre-/ 
tem  rządu Partii P racy zreformow ane i zwol­
nione od  opłat, co um ożliwi najszerszym  ma­
som społeczeństwa angielskiego kształcenie się 
w  nich i  przygotow anie do studiów Wyższych.

N a uniw ersy te tach  - są jednak  pobierano 
opłaty.

Skład socjalny ' uniwersytetów angielskich 
niew iele się zmienił dotychczas w  porów naniu 
Z 'Okresem przedwojennym i gdyż 70 9/s studen­
tów, to  ludzie, .którzy z pow odu w ojny przer­
w ali stud ia i obecnie je  kończą. Napływ na 
w yższe uczelnie z gim nazjów wynosi na razie 
zaledw ie iO*/o akadem ików. Należy przy­
puszczać, że w ciągu a — 3 lat na skutek refor­
m y 'szko lnej ten  stan  rzeczy u legnie poprawie.

N a Uniwersytetach Centfalńyćh, fak O tfo td
1 Cam bridge p rz ew a żają 'w ięc  nadal przedsta­
w iciele klas posiadających, a w  .lokalnych 
uniw ersytetach, k tó re są  .przede wszystkim 
ośrodkami nauk technicznych — synowie In­
teligencji, adw okatów, inżynierów  itd.

.Studenci angielscy otrzym ują stypendia 
rządowe, szkolne, różnych tow arzystw  i kół 
naukow ych.

' S typendia rządowe, przeznaczone przede 
wszystkim, d la b. wojskowych, są w  zasadzie 

| , wystarczające, natom iast inne pokryw ają po­
trzeby studenta zaledw ie w 40—6Q;V»,

— Jak  się organizują angielscy studenci 
socjaliści?
„ Kluby studentów  soęjalistów .zorgam zo- 
w ane na uniw ersytetach angielskich, są auto­
nomiczne w  stosunku do Partii Pracy, chociaż 
w ielu członków tych klubów  jes t równocześ­
nie członkami- Partii.

W  czasie w o jny  został stworzony front 
. antyfaszystowski, prow adzący sw ą działalność 

w klubach, skupiających wtedy zarówno socja­
listów, komunistów, jńk i  Inne ugrupow ania 
Antyfaszystowskie.
' • Obecnie akadem icka m łodzież socjalistycz­
na, zrzeszona w  Labour Clubach, kształci nowe 
kadry  przyszłych funkcjonariuszy aparatu pań-

-  łtw ow egó Partii Pracy. N adto głównym celem 
ich działalności jesjt wsnółpł&ca ż jo1̂ lPY m i| 
kom órkam i Partii i m łodzieży robotniczą.

N iejednokrotnie W zebraniach studentów 
socjalistów  b iorą udział członkowie rządu. '

Obecnie, celem scentralizow ania .akćiji aka­
dem ickiej młodzieży- socjalistycznej,: w  stadium 
przygotowawczym jest organizacja ogólno­
krajow ego Komitetu W ykonawczego Lahour 
Clubów.

— Jak ie  widzicie możliwości m iędzynarodo­
wego zbliżenia: studentów ?

/  „J Wielu płóĄycV)^^llków' w czhśie'tyta­
ny zwiedziło inne kraje, pożnało ich fyćte,’/'nia*; 
wiązało kontakty oscńustb 2 młodzieżą' innych

garodów i w skutek tego naw et ci, co przed 
w ojną przejaw iali tendencje separatystyczne, 
dzisiaj się  ich  już pozbyli.

Do dalszego zbliżenia przyczyni się niewąt­
pliwie bezpośrednia wym iana m iędzynarodo­
wa studentów, wzajemna wymiana informacji 
O sobie oraz wzajemna pomoc.

Pytam y o w rażenia z Polski.
•—'Je s te m  zaledwie dw a d n i,w  W arszaw ie 

—• odpowiada nasz rozthówca — ale już zdo­
łałem stw ierdzić'ogrom ną praćę, włożoną przez 
Polaków w  odbudowę kraju.

Tow. Łowy stwierdza dużo lepszą opiekę 
ńad studentam i W Polsce ńiż w  Anglii, (gdzie

akadem icy o jakąkolw iek pomoc muszą się 
zwracać do międzynarodowych organizacji 
studenckich, podczas gdy  u nas zdołano już 
własnym  systemem zorganizować domy w y­
poczynkowe dla studentów, ośrodki wcza­
sów itd. .

No, i jeszcze jedno w rażenie /  Uderzająco 
duża liczba kobiet w waszych organizacjach 
s tudenck ich '— mówi ze śmiechem nasz gość. 
— W  Cambridge na przykład jest bardzo mało 
studentek.

W idać, że życie polskich akadem ików ma 
jednak dużo zalet nie spotykanych naw et w 
Anglii.

Powstaje nowe źródło energii elektrycznej
KRAKÓW, (PA P). Oprócz istniejących już za­

pór wodnych w Porąbce i Rożnowie n& terenie 
Polski południowej" pow staną wielkie zbiorniki 
wodne, którą będą zaopatrywać w energię elek­
tryczną  niemal całą- Polskę południową l 'm n -  
|tralną. Nowe zbiorniki będą też ochroną p rz *  
siw ko niebezpieczeństwu powodzi i  będą regu­
lować stan wody w Wiśle.
I Nowe zbiorniki powstaną w Jazowsku nad Dii: 
najcem i  JaZowsiti
może stać się największym zbiornikiem na te- 
k^nię i  zarazem jednym z najpotężniej­
szych w .Europie. Zapóftś:p r ż ^ S 0 metra eh 
sokośei Otrzyma zbiornik o ^ lóm ńow i. ^ )  m il 
linnów metrów. sześciennych. Długość jeziora, 
jutworzonego przez z ^ o r ę 7 w ^rasi6 D |anep& 'nau 
20 km, a powierzchnia zajmie -2.600 ha.
p rodukc ja « e r g ii  elA jrtry^iej JazonfikU wy- 
niesie około 240 milionów kilow-a togo dżin rocznie 

|trz y  uruchomieniu 2 zakładów elękfryożnyćh.

Bównie potężna będzie zapora w Czorsztynie, 
k tó ra  wódle pkij6któw :.poW*tanie na DUnajou p0- 
niżej zamku Niedzickiego. Wysokość zapory pro­
jektowana jest na 70 ii tr . ,  pojemność zbiornika 
przekroczy 500 milionów m* i .* J p u k e ja  osią- 
: gntę 2 8 (h ^ f0 (^  kW &oda^, f S  

"Na ieren ie Jazowska 1 Czorsztyna są juz pro­
wadzone prace przygotowawcze, a  więc Studia 
geologiczne, wiercenia próbne i pomiary, '

P race nad budową zapory w -Czchowie, gdzie 
powstaje zbiornik wyrównawczy dla zapory roż­
nowskiej, posuwają się' w szybkim pompie.' ńa- 
przód i  zapora iiędzie u tue^rn iona jesionią roku 

-1947. /* | p
^UfnMSmimW  zapory 4 ^ z ć h o u n e  umożliwi vo: 
siągnięcie maksimum produkcji energii elektrycz- 
"ńaj w . Rojfet^wićf przy czym ł c h ó w  -(-R ożnów  
osiągną bledło 200 milionóyż kilowato-godzin pro­
dukcji rocznie.

DOKĄD Z WYWIEZIONYMI?
B ER L IN  (2A P), W ' Nieamcząch p rz e b y w a ł 

obecnie jeszcze *30.000 w yw iezionych  przeżuj 
h itle row ców  ob y w ate li ró żn y ch  krajjłw.35 
450.000 m oże być re p a trio w a n y ch , jeżeli ich 0 
k ra je  ojczysto z a g w a ra n tu ją  im  dobre przy-* |
jęA H  ■ ,

• P ozosta łych  380.000 m u sia ło b y  szu k a ć  no-1 
w ej ojczyzny. D la -ic h  p r r p s p ia  w chodziły)J 
b y  g łów nie w g rę  S ta jiy  Z jednoczone. Bra- - 
zy lia  w y ra z iła  gotow ość p rz y ję c ia  100:00|M  
osób.
■ Aż do  Czasu p rz es ied len ia  w y w ie zien i o- 
t rz y ta ą ją  w iększe p rz y d z ia ły  żywnościowe! 
n iż  N iem cy. G łów nodow odzący „amery.kańr’- 
sk ie j a n g ie lsk ie j s tre fy  o k u p ac y jn e j wyrazili 
gotow ość daleko  idącego  p o p a rc ia  w  repa- : 
t r ia c ji. -

STANY ZJEDNOCZONE INGERUJĄ 
W SPRAWY WEWNĘTRZNE CHIŃSKIE

MOSKWA (PAPY- Agencja T a ^ wdo»0^  ą 
Szanghaju, że dziennik „Liang He Wab Paca ;- 
przytacza wystąpienie jednego z przywódeśł® 
chińskiej ligi demokratycznej Szen Czum Ju, któ­
ry —  kwestionując szczerość polityki amery­
kańskiej w Chinach — atakuje ostro Amerykę -1 
za jyMfrmlieowość.

Szen Czu J u  stwierdza, że 'm im o wielokrot­
nych zapewnień gem ,|4arshąllą, że tj|gmy Zjedno­
czone nie m ają zfchfttftHbłaŻpió się w  wewnątrz?' 
ne sprawy chińskie, z inicjatyw y i  z udziałem ; 
ambasadora amerykańskiego podejmuje się na 
nowo rokowania między Kuomintangiem a partią 
komunistyczsną w  celu reorganizacji rządu, przy 
ezym,.aktywń®ść A m eryk  daleko wykracza pozą 
gi«.ńic#4ćMiacŚji;: Czyżby te-rokow ania miały sa,- 

tcelu^^zośłońięcie -pttwagi sytuacji W Chinach? 
,0  ile chodzi o fa k ty , to Ameryka sprzedała ostat- 
mio rządom  óhmsRieihu śwój nadiśfar m a te r ia ł !^  
wojennych. Broń tę  Kuomintang wykorzystuje'* 
dla intensyfikacji wojny domowej, Jeśli Ameryką, ‘ 
szczerze pragnie pokoju w  Chinach, powinna-się 
przede wszystkim wstrzymać od takich posunięć,

Otwarcie konferencji palestyńskiej w io nd yn ie
LONDYN (PAP). P re m ie r  b ry ty jsk i A ttlep, 

b tw iera ją% .w e wtcńtek w La n ca s te r Ho u se W 
L o n d y n ie  łobrady  k o nfe renc ji p a lesty ń sk ie j, 
w y g ło s ił  j|raemóWrięplć, 
iże rz ąd  b ry ty jsk i n ie  m&tfe M e r ó w #
Rej obecwej isy tuacji w P a lesty n ie . - 
I  P rę m ie ttw  vMH
|razajt,'żął, t e  A rabow ie 
Iw iłj  n ie  w y sy jać  sw ych przedstaw ic ie li nai 
ik jn fęren cję . M imo to, a rab sk i p u n k t wą*, 
Sdsrania zn a jd zie  w yraz n a  k o n fe re n c ji dzięki 
obecności '-przM stew icjeli p ań s tw  arab sk ich .

Nie potrzebuję ćhyhk tłómaczyć ffitronr

p re ip ią r A ttlee — J a k  bardao  rz ąd  JKM u- 
, bb lew a n a d  sy tu tó ja , k tó ra  w y tw o rzy ła  się 
w P a le s ty n ie  ze szk o d ą d la  in teresów  ,i 
is|ĆZ^ślfS¥MĆj ‘‘.OĘu t ąm tąfezyćh śpąłeęzeństw . 
H kffidej-fedtttfei; 48^wis^ięi^'każdego z 
n as- je s t p rzyczynić się ze W szelkich s ił do 
Z |ją ,le^enia:.taM egQ  ro zw iązan ia  prob lem u , 
k tó r e  b ^ f i |Ś |) t ^ a d ^ |S h  do -spokoju  i  dobró- 
ib y ta  w k ra ju . W  ty m  c e ltf  k o n fe ren c ja  ta  
zpnta la zw ołana.

h ^ r ę m M ^ ^ ^ y j s k l  i a łs  s id z i , ażeby  prą* 
blem  p ale sty ń sk i b ^ A s to tm e . n te ro z w iaz a l‘ 
fuyT* ROTWląkTOre f l u  jedna^3U |^ ij|^ [ »

Umowa radziećko-bryłyjska w sprawie 
zamówionego sprzętu brytyfskiego

FRANCUSKO-BRYTYJSKIE ROZMOWY 
HANDLOWE

PARY Ż (ŚA P). R ozpoczęła swe., t^ rą d y l  
^ rancusko-b ry ty jA ką k o n fe ren c ja  ..ibaBdlą*va,J 
k tó re j  celem  m a  by.Ć rozszerzęn ie  pbro tu  to-: 
w arow ego pom iędzy obu  k ra ja m i. R ząd  bry-1 
ty jsk i  gp(pw  Jfest . K r z | i ^ i - ® i ę  dó żyćżeniąj 
rz ą d u  fran cu sk ieg o , aby  W ie lk a  B rytariia^ 
d o k o n y w a ła  więkśzycfe cąkupów ' We F rśtić ji.i
1 T ru d n o ść  polega n a  zn a lez ien iu  d la  W ie l­
k ie j B ry ta n ii odipów iednich tow arów , k tó re  
by  m o g ła  n ab y ć  \ve F ra n c ji  w« za m ia n  zai 
to w ary  dostarczone F ra n c ji  ■ przez W i8lk a | 
B ry tan ię . Rozm ow y, k tó re  toczą  ąię- obecnie 
w  P ary ż u , m a ją  za  za d an ie  zna lez ien ie  w y j­
ścia z . syfuJkćjii '■■ktÓTa W ytw orzyła u jś in n y ] 
d ia  F ra n c ji  b i la ę s  h and low y  w 's tó su n k ap h j 
|  W ie lk ą  D ry ta flią '. '' ;

: J.ONDYN. Ze źródeł urzędowych donoszę, że 
zawarte zostało ^rozum ienie Bfytyjąjtg-żjd^ffP- 
kie, na mocy k tórego ' zaległa suma 'IW-Jjyfifo* 

iżwrllttgoWi nalfeus za th isźy#pf<  
sprzęt elektryczny, zamówione przez Związfek 
Radziecki podczas wojąty i  dotychczas nie otP' 
transportow ane,. będzie -pokryta w y^w ppiżew ir
0 13% poniżej pierwotnego szacunku. Związek 
.Radziecki zapłaci 40% należności za powyższe 
towary gotówkę i będzie miął przyznany kredyt 
na pozostałe 60°/o należności.

1 Jednocześnie rzęd nadzięcki zaoferował d,ostąr-. 
’ gżenie w bieżącym sezonie większej ilości budulca
dla W ielkiej B rytanii. W te j  sprawie zawarta 
będzie wkrółee umowa między brytyjskim  urzę- 

l dem kontroli, budulca i radziecką , organizacją 
eksportówą.

M inister handlu zamorskiego Marąuand, wi­
tając z zadowoleniem powyższe porozumienie, 
oświadczył: ^O-toruje. óBo drogę do dalszych -sroz- 
mów w przedmiocie szerszego rozwojd brytyjsko- 
radziąsidPk obno^w^baaĄowychJf >;•

Ze*mrony m r a r ^ F ^ ^ 9nre^u8 ailoino ftflffiyóh’ 
informacji w . sprawie możliwości dalszego kre­
dytu .dla ZSRR, Sprawa -ta .będzie jwżypuiiezBi*

nie omawiana w  teką  dalszych rokowań. - 
I Zawąrte porozumienie dotyczy maszyn i  sprzę­
tu  na. potrzeby cywiUne ZSRR, sątnttwiosy|ih.; nó{1 - 
czas *Pfj® y.^gSSnrm nw O T T O s^^yćo^^W m ło

mdto^ów flilltów ,sat<-r1ipgć|%Ł Towariy i-Ua
sumę gł^łó - j ^ -  ^lfićiidwl fun^^ęfegstał 'SitC-

dS^ZSnElR i l | | h | o 9 r  
Qbbcne porozumienie gdatoąŁ^ąię. 4o,, reszty tych 
towarów w sumie 4g,-mi^pnńw-fiintóiąi Gzęlć te- 

4 « ą | .już ipJtowa>| ,%ęc^.o ku 'ńąjbłiir, 
szym ćzasie skierowaną, d® Związku Radzieckie­
go, Pozostały ; sprzęt. .zostanie, odtransportowany 
później. B ^rty jsk ią ministerstwo „transportu, .ma 
nadzieję, że zmobilizuje dostateczną ilość s ta t­
ków, wynajmując w ra z ję , potrzeby dodatkowo 
s j jt lg  eąwedzkie, i  uorwieckie -cełeBl,oprowadzenia 
radzieckiego, drzewa budulcowego: przed zim ą..

Brytyjskie koła urzędowe w idzą , w fekcłe za­
warcia tego porozumienia zapowiedź wznowienia 
Tjormtónyeh-mugibWadzieękiieh etostifcków* 1 ihandlo;

I wyoh. Co prawda — ‘zdaniem kół — ani ZSRR, 
ani -Wielka B rytania -n-ia zbyt

wnRBH.^Fik>śc? H&śdMIr do w f M łr ^ f  aw W  każ- 
-dym «iaśw|n.ożna przewidywać Stały'rozwój obro- 
iłt'ó%f wśśMgwyelU

d u ch u  p rz y ja zn e j w sp ó łp ra cy  i w zajem nych 
koncesji, co w y m ag a  n ie m a ły c h  ta len tó w  po- ' 
i litycznych .

N a stę p n ie  Jłrem ier przypoedn ia ł, że rząd’,, 
b ry ty jsk i w y su n ą ł p ro je k t z a ła tw ie n ia  pro* 1 
b lem u p alestyńsk iego ,' k tó ry  fig u ru je  , na 
p ierw szym  m ie jscu  p o rz ą d k u  dziennego o,-.- 
beenej k o n fe ren c ji. P re m ie r  za p ew n ia  jednak 
delegatów ,>że rz ąd  b ry  ty  jęk i n ie  .p rzystę iiA ^a 
d o  d y sk u s ji * poyra ię tą z g ó ry  decyzjąt,(i 
Każdjr d e le g at m oże sk ła d a ć  po p ra w k i, ;id § || 
też zgłosić p ro je k t w łasn y , o p a r ty  n a  in-4  
nych  p odstaw ach . .. . ,
K tP o iK reć ia jąc i db lej w ie lce  skom plikow any  J  
[c h ara k te r program u p ale sty ń sk ieg o , prem ier 
b ty ty js k y  s tw ierd z ił, że p ro b lem  ten  nie 
aitoiże ■ ftaktÓ4mny. w O derw aniu , . lećż to  ­
n a  ieży“ g o  ro z p a try w a ć  n a  sże rszy m  tle  p o -^  
lityk i.m ifidyy iigrodow ej.-P a .le s ty n a  iest. pań­
stw em  n iew ie lk im , a le  w szystko , -co się  tam 
cEzTejfeTznajTOje odb ic ie  n a  te re n le  m iędzy':^ 
narodow ym . W y słan ie  p lan ó w  palestyńsk ich  
ig n o ru jąc y ch  te  okoliczność*hylei by  zęupyka- fl 

f^fety. W z n iesio n y  w ten  spo- 1 
sób gmśćmó&óigłby w y g lą d a ć  -wspanialajf ale ■ 

Jw istoc ie zo sta łb y  zbudow any  n a  piasku,. 
W obec p rz ec ią żen ia  fu n k c ja m i k ie ro w n ik a ) 
rz ąd u ^  p r ie n a ie r  nie ' pędz ie  m ógł osobiście^ 
tea™ uSzTału w^ p ra ęac b ^ k o n fe ren c j 1, ob-,er-)j 
w ow ać ■będzie; je d n a k  p rz eb ieg  o b ra d  ■z''vW ^ |g | 
k im ,zain teresow an iem .: W  tó k u  swego przeę 
m ów iop ią. p re m ie r  Ą ttlee  k ilk a k ro tn ie  de­
k la ro w a ł p rz y ja ź ń  W ie lk ie j B ry ta n ii  dla 

[ludów  a ra b sk ic h ,
I ‘ LONDYN (PA P). W e w tp rek  w Londynie 
O bradow ała A gencja  Źydo‘w ska . Przestudia*' 
w ano  te k s t  ritowy 'lp re m ie ra  A ttlee, wyglo* 

[snonej n a  .posiedźefrin in a u g u ra c y jn y m  kon-*.:j 
J fe te n e j i 'p a le s ty ń s k ie j . T ek s t ten  zakomu* , 
.a f te m w - - ;  jó w n ież  d r  - W eizm anow l; który 
odbyvra obecnie re k o n w alęsc cn c ję  n a  wsfc 
Ja k  słychać  k o ła  żydow skie w L ondyn ie  u* 
ja w n ia ją  p ra g n ie n ie  ponow nego n aw ią za n i! 

In leU ficjalnych  rozm ów  z przedstaw ic ie lą im  
| rźąd ij b ry ty jsk ieg o . J a k  się  je d n a k  zdaje,
| m m iśtrów fe" b ry ty jsc y  ńlebbiętmfe7- widzieliby.,' 
fśgó  ró d ż ara  k o n ta k ty , za leży  im  bowietfi ba 

| tym , ażeby  w szelk ie propozycje przechó4 
dtóiły^ltirzez kOftf«#enCję.

Podział niemieckiej floty handlowejW  K I L K U  W ł E H S Z A u t , !
- KAIR. N a uniwersytecie w Aleksandrii wciążl 
trwaj! rozruchy- Studenci uchwalili przedłużeniel 
stra jku  aż  do ćjiwłU, 'M e a y " ij» sy s tM « )^ N ^ i^  
narodu egipskiego, zostaną uwzględnione, '

* ANKARA. Król Faruk  przybył z Oypru do | 
■Mersina, małego portu na południowym brzegu| 
Turcji, na swoim prywatnym yachcie „M ahrusa"...

RZYM. P rem ier.de Gasperi w  poniedziałek.ra-| 
At> wyleciał samolotem z Paryż*, a  o godz. 14{ 
min. 15 czasu lokaltfegę wylądorzał tyR zym ie .l 
|  JEROZOLIMA. W ielki M ufti zurrócił się z  we-| 
zwaniem do Wysokiego Palestyńskiego Kftmitetu! 
Arabskiego, którego je s t przew odniczący^ by | 
niezwłocznie .przystąpiono w A leksandrii 4® joz-l 
patrzenia kw estii jiezestnietwą Ardbów pale-| 
styńskieh w konferencji palestyńskiej, k tóra ro*4j 
poczyna się. w Londynie 1Ó września. ^

tŚSSSSiiUSt lifemiSiS' WyfiSiMczŚp
js przewodniczącym Dżamil el Husseinem na czele 
udadząf się do Egiptu samolotem.
, ,  TRIEST. Delegacja włoska zmuszona była; wy-, 
-cofać się z Odbytego niedawno Światowego Kon­
gresu Młodzieży Akademickiej w Pradze, bo da- 
no jej wyraźnie do zrozumienia, że jej obecność 
może być przykra dła intiycii deM gkĆ ^ • '■

1 Delegacja włoska, j a k  donoszą z kół n®iwe*sy- 
; teckich, od początku była zmniejszona, do-pqlowy 
,i zmuszona do -bronienia przed oskarieniami .de- 
legacji jugosłowiańskiej, k tóra zarzucała studen­
tom  Włoskim śpiewanie. Obrńfliwych piosenek |o d  
adresem m arszałka Tito.

.Journal de la  marinę marchande" przynosi 
ostatnio interesujące dane, dotyczące szczegółów 
podziału niemieckiej fioty handlowej. Nłe‘mcy 
przed wybuchem wojny posiadali wprawdzie Czte­
ry i pół'ntiliona ton (1.450 statków) i zajmowali, 
piąte miejsce wśród państw morskich . świata, - n a . 
skutek jednak działań postradali przeważającą 
część swego stanu’ i do. rozdziału pozostało tylko 
około 1,2 miliona ton. Dowodzi to, że straty 
.przewyższały nawet optymistyczne obliczenia wo­
jenne sojuszników i  to dość znacznie, gdyż d c  
cyfry z 1939 r. -należy doliczyć jeszcze rekwizy­
cje w krajach okupowanych i  produkcję wojeimą 
stoczni niemieckich. W sumie nie będziemy 'da- 
lecy ,od ttrąwdy, iAdyi określimy, J e  memfll cała 
przcdwojeBnayflota handlową Trzeciej Rzeszy 
znalazła się na unie.

Z pozostałości, stosunkowo dużą ilość bar­
dziej wartościowych statków, zabrała Wielka Bry­
tania. Je j udział wyraża się cyfrą 345.000 ton. 
Składają się na nią: największy statek wielory-, 
hniczy świata i  zarazem pływająca przetwórnia', 
tranu „Unitas“ o pojemności okrągło 22.000 ton, 
siedem średnich transoceaników, z których naj­
wartościowszy „Potsdam" przy, 17.500 ton rozwija 
znakomitą szybkość 22 węzłów; trzynaście więk­
szych jednostek pomiędzy 5.000—10.000 ton; po­
zostałe są mniejsze.

Dzięki temu nabytkowi wyszczerbiona potęga, 
handlowa Anglii dozns poważnego;, uzupełnienia, 
zwłaszcza jakościowego. Szczególnie Ml>otsdam,‘t, 
4>retoria“ i „Milwaukee** ułatwią Brytyjczykom 
rywalizację ze. Stanami Zjednoczonymi w dziedzi­
nie przewozu pasażerów. na liniach Dalekiego 
Wschodu. Zróżnicowanie typów statków towaro­

wych pozwoli : zdystansować armatorom brytyj-. 
skim seryjne transportowce ’ USA JLibetty** i 
„Victory“.

Amerykanie mieli prawo do 133.700 ton, ałe 
wobec znacznej przewagi, jaką posiadają W sto­
sunku dó reszty państw z Anglią włącznie, zre­
zygnowali z większości tego prżydziału i  zado­
wolili się. 47.000 -ton* Z hardziej zasługujących na 
uWagę obiektów należy wymienić „Capi Herneet** 
(10.000 ton), zbudowany w 1030 r.j, i dwa mniej­
sze „Brakc“ i „Wilhelm Traber**. . ; '

Szczególnie poszkodowana przez operacje mor-: 
skie Francja dostała równo siedem statków o| 
60.000 ton i największy transatlantyk niemiecki \ 
„Europa**. Ten WWni-^B'4|W<Ślujee§ pojemność 
SfijMO t(m 1 roz%Ba -flw ^loyińą'; ,s#nko@  26,5- 
węzła. Kursował na linii Breme.n—Nowy Jork i, 
był dumą niemieckiego przemysłu okrętowego. 
Podobny statek „Bremeń* został spalony.

„Europa**, została niedawno .przekazana wła­
dzom francuskim i otrzymała, nazwę „Lorraine** na 
cześć nieugiętej bohaterskiej prowincji, która* 
przeszła' największe piekło prześladowań gestapo.

Nieco większy udział przypadł Norwegii, ale 
składa się On wyłącznie ż mniejszych jednostek 
towarowych. Jedynie’ „Walter Hau“ zbudo­
wany w 1937 r„ posiada prawie czternaście 
tysięcy ton. Powyższa decyzja -koinisji re- 
peracyjnej została podyktowana . specyficznym 
charakterem floty norweskiej, która, jest nasta­
wiona na masową obsługę obcych portów i jest 
pozbawiona transatlantyków. Nawiasem niówiąc, 
Norwegia jako czwarta potęga ntorsko-handlowa 
świata — nawet przed Nięmcami — poniosła 
straty w wysokości 2,5 miliona ton, walcząc wier-

ftie U boku sprzymierzonych i  przyczyniając si? 
w wybitnym stopniu do ogólnego zwycięstwa. To, 
co je j przypadło, jest więc nieznacznym ekwiwa­
lentem. Częściowo Norwegia otrzymała zadość­
uczynienie większymi sumami pieniężnymi, które 
jednak, popiera w przyszłości mogą dać pewien 
tabor pływający, gdy tymczasem najlepsza koniun­
ktura dla statków panuje właśnie w latach powo­
jennych.

1 M niej -więcej połowę reperacyj" norweskich 
przyznano Holandii również w małych jednosb 
kach, nie dosięgających 5.000 ton. Ofiara holen­
derskiej floty na rzecz sprzymierzonych yyniq$|j 
około 1.0Ó0.O00 ton. Szereg państw. otrzymał na­
stępujące części: Grecja 42.500 ton, Dania 20000 
ton, Belgia 11.000 ton, Jugosławia 3 statki # 
8.697 ton razem. Kanada również trzy, ale nieć* 
większe, Egipt zaś, Australia i Nowa Zelandia p® 
jednym. -

Wszystko to odnosi się do dwóch trzecich nie­
mieckiej floty handlowej, przypadającej żachoc 
dnim państwom, wschodnie dzielą się w ten spo­
sób pozostałą częścią, że ZSRR Otrzymuje 85 
proc. przy własnych stratach 300.000 ton i 
15 proc. (54,000 ton) przy stratach, wynoszący® 
okrągło 40.000 ton. s,
... Jak widzimy, tonaż niemiecki nie tylko nie 
daje, specjalnych efektów państwom zw\ cifkinj, 
iłle nątśet nie pokrywa strat. Niech' to Będzie 
przestrogą dla tych, którzy zbyt pochopnie nio«ń4 
O ńówej Wojnie z udziałem Niemiec. Uderza J®| 
szcze znaczna dysproporcja pomiędzy ofiaranu 
wielkich mocarstw, a ofiarami państw pomniej­
szych. Pierwsze nadto .mają teraz lepsze uioźli- 
wości odbudowy. - .

' "  * Józel Modnejeuiskit
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Nieznane preludium północno* 
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(Ciąg daltzy z dnia w zorajazegoj

Hcrr General ma dobrych agentów
W Casablance jedynie nieliczni wyżsi urzędni­

cy spośród akredytowanych taitt amerykańskich 
dyplomatów orientowali się' w prawdziwym cha­
rakterze zadań i pracy wysłanników pułkownika 
ponovana- Zawodowi urzędnicy służby konsular­
nej patrzyli raczej krzywo na swych nowoprzyby­
łych, niedoświadczonych pomocników, którzy oka­
zywali mało zainteresowania dla normalnych fun­
kcji wicekonłulów. Zawierali natomiast chętnie 
znajomości z niezbyt wytwornymi ludźmi, jak na 
przykład z robotnikami portowymi i ze stoczni, 

rybakami i innymi osobami, których maniery 
budziły poważne zastrzeżenia. Vice-konsul Coster 
i jemu podthni mieli też wiele kłopotu z ukry­
ciem przed wścibstwem własnych kolegów przy­
wiezionych ze sobą nadajników radiowych, które 

paniezależniały ich zupełnie od korzystania z pocz- 
ty dyplomatycznej.

PRZYJACIELE NASZYCH PRZYJACIÓŁ
I Biegła znajomość francuskiego i odznaczenia 
„Croix de Guerre“, nadane Coster‘owi za ochot­
niczy udział w kampanii francuskiej 1940 roku, 
pomagały mu bardzo przy nawiązywaniu intere­
sujących wiadomości.

Wszedł w kontakt z wieloma ludźmi, szczery­
mi wrogafnl „rząduu Vłchy, którzy dostarczyli mu 
wiele ciekawych informacji. I tak na przykład, 
właściciel flotylli kutrów rybackich sporządził 
dlań poglądową mapką najdogodniejszych do lą­
dowania punktów marokańskiego wybrzeża. Kie­
dy indziej znowu spotkał slą przez dwie kolejne 
niedziele na Mszy iw. w kościele-katolickim, z 
pewnym architektem francuskim zbiegłym z ro­
bót przymusowych z. Niemiec, który doręczył mu 
dyskretnie ważne plany. Były to rysunki naj­
nowszych wież dla artylerii i w ogóle obrpny 
przeciwlotniczej, - które architekt ÓW wldłioft w 
Niemczech, pomagając przy ich budowie. Żaden 
jednak z tycb informatorów file mógł zbliżyć 
Costera ani na krok do właściwego obiektu jego 
przyszłej ofensywy — gerieruła Theodora Auera.

PRZYPADEK RZĄDZI ŚWIATEM
Aż nareszcie — natrafiła sio wyjątkowa szansa. 

Była to pewnego wieczora, kiedy Coster siedział 
wraz z innym „uice-konsulem" w małej knajpce 
portowej, gdzie nierzadka' można było ślą dowie­
dzieć ciekawostek o ruchu okrętów.

Koło zajmowanego przez obu Amerykanów sto­
lika, przeszło dwóch młodych ludzi, 

i* .jWaiter!" — zawołał głośno na jednego t 
nich towarzysz Costera. Nowoprzybyły zatrzymał 
sif 1 podszedł do ich stolika. '

; — „Niech pan pozwoli — zwrócił się wtedy 
doń kolega Coster** — że mu przedstawią mego 
.przyjaciela, Donalda Ćoster‘a, który wraz ze miig 
pracuje w konsulacie."

Obaj młodzi ludzie przysiedli się do stolika. 
Byli to Austriacy, których wybuch wojny zastał 
we Francji. Nie namyślając się wiele, wstąpili dó 
Legii Cudzoziemskiej, by po kapitulacji Petaina 
dostać się do obozu internowanych, skąd udało
ini się zbiec do Casablanki, jak Wynikało Z dal­
szego opowiadania Waltera, któregoś dnia zpo- 
tkał on na ulicy szefa Niemieckiej Komisji do 
Spraw Zawieszenia Broni, generała Theodora 

'Auera, który znał go jeszcze sprzed wojny. Spot­
kanie to byłe brzemienne w skutki. Obaj Au­
striacy zostali zmuszeni pod groźbą natychmiasto­
wego uwięzienia do dostarczania temu szpiegowi 

• niemieckiemu żądanych przezeń informacji. Ro­
ta ta hic odpowiadała im Zupełnie, ponieważ i 
przekonania byli autyhltlerowcarui zbiegłymi z 
Austrii po aiisęhiussUe i marzyli tylko o wypro­
wadzeniu w pole swego prześladowcy-.
JEDYNA SZANSA CZY SPRYTNA ZASADZKA?

Mózg Coster‘a zaczął gerącskowo pracować. By­
ły tylko dwie ewentualności; albo Walter i jego 
towarzysz byli postawieni na jego ŚrodzC przez 
Auera, stanowiąc zastawioną pułapkę, amo też 
byli jedyną szansa, zesłaną przez niebiosa. Roz­
myślania jrzerwał Amerykaninowi drugi, towa­
rzyszący Walterowi Austriak, który zwrócił się
dóń, mówiąc: .  . I

r _ „A więc przybywa pan prosto z Londynu.
j Ach, tam tuifeszka moja najcudowniejsza dziewJ 
ćzyna, gdybym się też tylko mógł tam kiedyś 
jeszcze dostać..."

. Gbster nie zwrócił na te słowa speejąlnej uwa- 
gi. OtwoCzył SWÓj portfel, by zapłacić kelnerowi 
należność za keusunicję, , . - 

|  I tu nagle, młody Austriak skoczył nań z ra­
dością. -

,' — „Ależ to jest przecież jćl pllfflO" “  za­

wołał, wskazując na niebieską kopertę, wystającą 
z portfelu Amerykanina.

Był to list, który na odjezdnym z Londynu, 
wręczyła Coster‘owi młoda Angielka, prosząc o 
odszukanie jej znajomego Austriaka. Jej charak­
ter pisma odznaczał się, wielkością liter i orygi­
nalnością. A więc poszukiwany przez nią Freddy 
siedział tu  obok, przy tym samym stoliku.

ZACZEPIA SIĘ PRZYNĘTA

Tej nocy, Donald Coster przemyślał plan dal­
szego działania. Postanowił grać rolę rozbawio­
nego głuptasa, za jakich często Uważa się Ame­
rykanów i niby to przypadkowo i niechcący, do­
starczać Austriakom prawdziwych lecz nieważ­
nych informacji, które oni prawdopodobnie prze­
każą Ąuerowł. Nie było to przecież nie nowego, 
czytał o tym kiedyś w jakiejś marnej szpiegow­
skiej powieść}, ale jakoś lepsze pomysły nie przy­
chodziły mu du głowy.

Tymczasem, już po kilku dniach okazało się, 
że generał Auer nie tylko dał wiarę opowiada­
niom obn Austriaków, ale nawet otworzył zaraz 
butelkę szampana.

„No tak, to są sami głupcy, cl Amerykanie. 
Dać im tylko popić, a zaraz wszystko wyśpiewają, 
ćo tylko mają na wątrobie" —  powiedział. Był 
bardzo zadowolony i wydał Austriakom polece­

nla, có do charakteru żądanych przezeń infor­
macji. Nie były one zbyt niedyskretne — chodzi­
ło mu widać tylko o wypróbowanie dokładności 
w podawaniu szczegółów przez jego informato­
rów.

Aż wreszcie, pewnego wieczora, obaj Austria­
cy przybyli na spotkanie z Amerykaninem bar­
dzo podenerwowani. Okazało się, .że udzieliło im 
się podniecenie pana generała. H err generał Auec 
wykrzykiwał:

— „Ach, wy austriackie świnie! Wy w ogóle 
nie znacie tego Amerykanina! Wy po prostu kra­
dniecie moje pieniądze 1“

A kiedy przerażeni Austriacy zapewniali go, 
że znają świetnie vice-konaula i  są gotowi udo­
wodnić to W każdej chwili, generał Oświadczył: 

rm „A więc.dobrze, udowodnijcie to, i to  ry- 
Cliło ,albo ja  was nauczę, co to  znaczy wyprowa­
dzać w pole niemieckiego generała!"

GRA W KOTKA I  MYSZK®
Coster nie był specjalnie zachwycony podej­

rzliwością Niemca. Obawiał Bię poważnie, że ge­
nerał Auer poszczuje na niego całą swoją zgraję 
agentów kontrwywiadu, którzy mogą uniemożli­
wić całą dotychczasową pracą szpiegostwa ame­
rykańskiego na tym terenie, Jakkolwiek dotych­

czas nie napotykała ona na poważniejsze prze­
szkody.

Znaleziono jednak prowizoryczne wyjście z tej 
sytuacji. Ostatecznie, powiedział sobie Coster, 
jeżeli generał chce już koniecznie przekonać się, 
czy istotnie znam się z tymi Austriakami, to dla­
czego miało by mu się odmówić tej niewinnej 
przyjemności? Postanowił więc, że demonstracja 
przyjaźni odbędzie się tegoż jeszcze wieczoru, w 
małej restauracyjce nad morzćrn, gdzie można 
było napawać óczy widokiem odbijającego się w 
falach księżyca i podniebienie smakiem podawa­
nych po fantastycznych cenach potrawach:, z 
„czarnego rynku".

Po dłuższej naradzie zdecydowano, że zosta­
nie ńa cześć generała Auera odegrana mała ko­
medyjka, która powinna ' rozczulić nawet jego 
twarde, germańskie serce.

Nadzieja wstąpiła znowu w serca przerażonych 
niespodziewanym rozwojem wypadków Austria­
ków- A więc Jest jeszcze jakaś możliwość wybrnię­
cia z kłopotliwej sytuacji? Przy całej powadze ich 
położenia, Walter uczynił spostrzeżenie, które 
przyjęto wybuchem huraganowego śmiechu:

— „A przecież to generał będzie płacił za ko­
lacją 1“ * ★
Jutro dokończenie pod tytułem: Ganeral płaci 
ta kolacją ś... udany deiant•

Zagranica interesuje się produkcją polskiego przemysłu
WARSZAWA. Poldka produkcja przemy­

słowa budzi coraz większa żamteraiowanta 
na rynku auropejtklm. ilustracją tego Jest 
sprawozdanie ̂ rg/nnraioraw polskiego Koi* 
ska na targach w Sztokholmie, która odby­
wały slą w czasie od 21 sierpnia do 1 wrze­
śnia br.

Mgr. Słupczyński, dyrektor Międzynaro­
dowych, Targów Pożnańftkich, ; który t  ra­
mienia Ministerstwa Żeglugi i Handlu'Za- 
graniosnsgo zorganizował polskie stoisko na 
Targach w Sztokholmie, udzielił przedstawi­
cielom prasy szeregu informacji na temat

osiągnięć polsk iego  p rz e m y fłu  n a  te re n ie
TterglW. 1
ijjriiaziinie pawilonu paltliego na tar* 

gacił w Sztokholmie1 przedstawiało dużo 
trudności, jednakże pawilon został wykoń­
czony w terminie, a estetyczny jego was- 
gląd spotkał się z ogólnym uznaniem. Cha­
rakter Targów w Sztokholmie “  mówi dyr. 
Srlńpozyński — był1 odmienny od targów 
francuskich. Był en przede wszystkim mię­
dzy oatodtwy. O ii© we Francji targi repre­
zentowały głównie wyitaweów krajowych; to 
w Sztokholmie przeważali wystawcy zagra-

Z kim korespondujemy
WARSZAWA (PAP). W llpeu br. wysiano 

t Polski 1.588 tys. listów ‘zwykłych, 187 tys, 
'listów poleconych i 28 tys. czasopism. W 
tym samym okresie przyszło do Polski z za­
granicy 1.817 tys. listów zwykłych: 188 tys, 
poleconych: 815 tys, paczek i 10)880 cza­
sopism,

-Odnośnie -imrespeMiHeji wysyteflar*'#©^ 
ski za granice, to najwyższy paziom osiąg­
nęły przesyłki listowe, wysyłane na teren 
iokupoWs îycb Niemiec fefe 8.88,
Brytanii wysiano z Polski w tym samym 
czasie 831 tysAJistów,- do, ^SRR.176 tys,, a 
do' i  tanów - zjedńdezBnyca Zg9 tySi^Msiówi 
Cyfry te^Óbsjtniią zatówife listy 'swykie jak1 
1' polecone, Ponadto powainiejszu Ilość 
korespondencji wystano z Polski doi Selgll, 
Czsehosłowacji: Francji, Jugosławii, Norwe­
gii, gzwecji, Palestyny i Kanady.

Z zagranicy do Polski, nadesłano z tere­
nów okupowanych Niemiec! 818 tys. listów, 
i W. Brytanii m i tyi, listów, t% Ib Zjedna*

czeayeh — 101 ty#., z ZSRR *— 81 tys., Fran­
cji -i* e? t p . , o m  88 ftaweej! b  .71 firl 
listów. Większe ilości przesyłek listowych 
przyszły ponadto z: Czechosłowacji, leigli, 
Węgier, Palestyny i Kanady.

Paczek da Polski ze Stanów Zjednoczą* 
nyeh nadeszło w ©kresie sprawozdawczym 
®g tyg., i  W. Btytóflir*- d  ty#., z WĘĘ&t
11 tya., ze Śzwećji — i  tyg. a f i i  8 FratJójł 
ftł tys„ z Czechosłowacji' 0,2 tys. i. z Belgii, 
iftMys, • -

C zasopism  w y słan o  z P o lsk i za  g ra n ic ę  w 
łi&ćujw. d& ZSRR ** 8,2 lys., W'Austrii 
1,1. tyg,, dn Palestyny s&= i  tyg,, de Jt. Zjedn. 
Ł  1,4 tys., do Czechosłowacji *-* 0,1 tys., pe- 
iiadte żeś wysłaliśmy czasopisma de B u ł­
garii, Francji, Grecji, Jugosławii, Rumunii, 
Turcji i W. Brytanii, Otrzymywaliśmy 
czasopisma w tym czasie z W. Brytanii — 
6,8 tys,i 8ć Stanów I  .jednoczonych w- 1,1 tyg., 
t ZSRR 0,3 ora* mniejsze ilości 8 Giecne* 
elewacji, Praneji, Jugosławii i Węgier,

Sto programów radiowych równocześnie
Nowy system emisji

NOWY JORK. Nowy system emisji radio­
wej’ zastał zademonstrowany prasie Nowego 
Jorku. lyeteffi ten podobny jeśt to radaru.

Id te emisje- seryjne; przerywane, o wyso­
kim napięciu, zamiast fal stałych, jak w 
normalnym radiu. Korzyść tego wynalazku 
polega na tym, że jedna stacja nadawcza 
może nadawać jednocześnie klika progra­
mów. Wystarczy nacisnąć jeden łub drugi

guziczek stacji odbiorczej, by zmienić pro­
gram, nie wywołując przerw.

Wynalazcy są zdania, źę będzie można 
wysyłać na falach eteru az do stu progra­
mów jednocześnie z aonkonaiym odbiorem. 
Użyta sita napięcia jest bardzo wysoka (lit) 
megasykie). Na razie zasięg odbioru jest 
ograniczony do w  kilometrów.

niczni, Oprócz Polaki miały tam swoje pa­
wilony Belgia, Finlandia, Francja,- Holandia, 
Czechosłowacja. Wyróżniały elę bogactwem 
stoiska duńskie i angielskie.

Jeżeli chodzj o polskie stoisko, to specjal­
nym zainteresowaniem cieszył się przemysł 
metalowy a przede wszystkim wanny, któ­
rych zapotrzebowanie dla Szwecji w obecnej 
chwili'dochodzi do miliona sztuk. Wannami 
interesowały się oprócz Szwecji takie Wio-, 
Chy' oraz Południowa Afryka,

Maszyny przędzalnicze, obrabiarki, aut*, 
szyny do gwintowania, rury, wodomierze, 
okucia, śruby iłp. znajdowały dużo refiek- 
tan tó w . PonAdt© duże zainteresowanie bu­
dziły pędzle, szczecina i szkło laboratoryjne, 
Z produkcji włókienniczej reflektowano 
przeważnie na makaty, plusze, materiały 
mebiotoe i veiury oraz inne wyroby heweł- 
nlane.

Model polskiego pociągu węglowego zy­
skał duże uznanie u szwedzkich obserwato­
rów, Interesowano się również naszą p o rc e ­
laną, a także dopytywano się o fernlsry i 
jjykty. ; ' ■ " J ' : -*■

Prasa, szwedzka przyjęła z dużą sympatią 
i uznaniem wystąpienie Polski na fartach  
w Sztokholmie,

Organizatorzy targów przygotowują obec­
nie udział Poiski na Targach w Czechosło­
wacji, które odbędą się w czasie od 13 do 
38 września br, ^  ,

... CZY FINLANDIA POPROSI SZWECJĄ 
O POŻYCZKI?

SZTOKHOLM (SAP). Szwedzkie minister- 
stwe spraw tagraniesnych oświadcza, śe nie ,mu 
alt wiadome o tym jakoby Finlandia po odmo­
wie pożyczki ze strony Stanów Zjodnoegenyeh, 
awróciłg si# u pelyeakg 250 milionów koron do 
Siweeji.

Żadne kroki nie'były poeeynione w tym kie­
runku, łeeg możliwe, że sprawa ta była praedmio- 
tem dyskasii w Heisinkaen,
SŁOWEŃCY DOMAGAJó SIĘ SPRAWIEDLI­

WYCH GRANIC
BELGRAD (SAP). Jak podaje Tan,jag, Sło- 

weśski Front . Wyswoisnia wysłał depeszę do 
Konforeneji Paryskiej, domagając sio uznania 
granic żądanych praca delegację Jugosławii.

W depeszy powołano się na prawa ludu Sło­
weńskiego i Jego wielkie ofiary, poniesione w 
czasie wojny u beku spraymieraonych =  eraa na 
deihokratyeane zasady wolności ludów, wyrażone 
w karcie Atlantyckiej.

W A N D A  MELCER

iM ) y s f t a  sazcstęścta
p O  W  l  E S Ci

U )

Kiedyś umówiły się w maleńkiej eukiirende na 
Krakowskism Przedmieściu, miała tam hyó 1 Marla, 
która chciała samówió u BilM&ty trepki, pezazdro* 

'śclła jej tych cż&rwanytih, huculskłeh gjtflurków, 
; wiązanych wyseke aa MCtupwj, a&ftęj kastee, 
Janka spieszyła się na punkt, Wpadła jak pô  ogień, 

‘ale zastała właśnie gamą Marię. N ie ta& .Mżbiety? 
Nie, jesgeae ale m&, ale na pewne garaż przyjdzie, 

|0M tfika zś^feźe punktuałnai Pozejnały się,'Janka 
pshigjjła do siahiżi gdzie miała czekaś łąeinłcika 
: Marynki .preslła, iehy Ilihleta, jeśli nie w eukier- 
: tir zaczekała na nią na skwarze, , 
l Ne, załatwiła' tę łąezniezkę, Maryaka dostała, ee 
chciała, tak się debrze złeiyłe, ie  wszystke byłe ua 
czas, i lent, i nawet wskazówki de zegarka, Wyszła 
z powrotem ńa słońce, na skwer ,usiadła na ławce, 
iezgiąda się wk&łe, ani śladu Elżbiety. Prziszła 
na ukos skwer, i raz jesżcze de Cdkiemi, ale przy 
stoliku siedziała jakaś zakeehana para, widocznie, 

: i Maria nie mogłą dłużej ezekaó,
' Janka spodziewała się, ż§ Ilibieta zaraz nadej­

dzie, słyszała już skrzyp jej trepków na okrągłych 
kamykach żwiru .usiadła znów aa ławce, czekała 
z pół godziny, ale dłużej naprawdę się nie dało,

miała jesedze spotkań Werdnkę na przystanku koła 
Marszałkewskiej, a petem de ęentrąili 

• wWernu' plifena, cżarnoWiosa,.
czarnooka, wyesupirzena, w jedwabnej sukni naj­
modniej szege kroju, drukowanej w wielkie róże, 
oglądali się za nią wszyscy, jak zwykle, Miała taki 
genre, źrebiła sobie taką maskę. Stała oparta o ro­
wer i niby oglądała wystawę. Janka oddała jej 
paczkę i umówiła się na wieczór, potem poszła na 
centralę, Nastrój panował grobowy.

— Wiecie, że wzięto Elżbietę?
0  Boże, więe wzięto Elżbietę!

' j-** Przyszli po nią z fotografią, nie było żadnych 
wątpliwości, na żaden sposób nie mogła Się wy­
kręcić. * i ,

g i  Skądże fotografia?
■* óH‘daK ten niby narzeczony.

1 wtedy Janka przypomniała sobie, jak to Elż­
bieta szukała go pe wszystkich więzieniach, jak się 
martwiła, jak posyłała paczki, 1 zaraz go wypuścili, 
nie trwało to chyba dłużej, niż tydzień,

—- Tydzień, właśnie, Przez ten czas udało im 
się tak go zastraszyć, że do nich przystał i wydał ją.

Barbara nigdy nil miała do niego zaufania, 
choć nigdy nie była z nim w bezpośrednim kontak­
cie. Wiedziała, że nie przyniesie Elżbiecie szczęścia, 
chyba ją nawet ostrzegała* Ostrzegała, mówiła, 
prosiła, ale cóż to pomógło, na co się zdało i Jula 
też się bała*

.»• A Skąd tak szybka wiadomość? Może to 
jepzcie niepewne?

m  Chłopak dozorcy był właśnie na schedach,

wszystko widział i zaraz przybiegł powtórzyć, '
_ — Psiakrew, te romanse — musiała Janka 

powtórzyć za Julą. Jednocześnie skarciła slipie 
samą za mysi, która przeleciała jej przez głowę; że 
jest taka'czysta, taki niepokalana żadną w tej 
chwili ziemską namiętnością, ze nie w mej prócz 
tamtego ognia, Te myśli hyły bardzo nie na miej­
scu, świadczyły o szkaradnej pysie, należało ich się 
pozbyć jak najprędzej, wyplenić z siebie zło z ko­
rzeniem,

Więc teraz wyobraziła sobie Elżbietę między mu- 
rami, między złoczyńcami, wśród katów — bo 
wtedy kobiety schwytane za polityczne przestęp­
stwa, trzymano między zwykłymi więźniarkami, 
często umyślnie z prostytutkami razem. O, był© to 
straszne, dojmujące widzenie, jakby miała córkę i 
jakby jef własną córkę Zabrali na taką mękę i takie 
pohańbienie,

Pdnienki były ponhre, nawet Barbara nie miała 
zwykłej werwy, ona, co zawsze się zaklinała, że od 
niej nikogo jeszcze nie zabrano, że ona ma już takie 
szczęście i każdy co z nią pracuje, zawsze się jakoś 
wykręci.

Inna historia, to była historia z wielkim mauze- 
rem. Na drugi dzień po aresztowaniu Elżbiety, Bar­
bara włożyła w ręce Janki ha centrali jakiś ciężki, 
podłużny pakunek!

— Jakże się Cieszę, teraz się pani Józefa trochę 
pomęczy. Bo ja chodzę od wczoraj t tym mauze- 
rem 1 nie mogę natrafić na nikogo, komu bym go 
mogła oddać,

» (dalny ciąg nastąpi)
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DOLNY ŚLĄSK W AKCJI SIEWNEJ CZY REPATRIANCI Z NIEMIEC POWINNI 
DOSTAĆ MERLE GRATIS ?

Akcja Siewu Jesiennego w pełnym toku. Konie 
osadników ruszyły w pole; traktory zaś w  ilości 
910 pracują na majątkach Z.P.N.Z.

Siew jesienny 46 r. stoi pod znakiem znamien­
i a * * przesunięć dotyczących P.P.T. i M.R. Ma 
zasadzie uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów P.P.T. i M.R. Oddział Dolny śłąsz 
przekazało 910 traktorów do eksploatacji 2 .P. 
N.Z., który przeprowadza orką swoim aparatem 
fachowym, płacąc w ramach umowy dzierżawnej 
pewną zryczałtowaną sumę za traktor, z uwzględ­
nieniem konserwacji technicznej sprzętu. Reszta 
traktorów . na Polnym  Śląsku pozostałą do dni* 
9 września br. w  ewidencji P.P.T. i M. & z przez­
naczeniem na orkę u osadników. Że względu 
jednak na specyficzne warunki materialne osad­
nika, z których- większość rekrutuje się zzą Bugu, 
repatriantów z Rosji i z Jugosławii, większa część 
traktorów stała bezczynnie po, stacjach p w a to ­
wych P.P.T. } M.R., które domagały się gotówko­
wej zapłaty za orkę wg. ich normy, tzti.'z ł. 9C0 
za 1 ha średeniej orki z tym, że połowę należało 
wpłacić z góry,

W  związku z powyższym Wojewódzki Pełno­
mocnik . Akcji Siewnej osobiście interweniował w 
Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych,! w 
Ministerstwie Ziem Odzyskanych aby:

1. 100 traktorów przekazać Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej na warunkach analogicznych 
do umowy Z.P.N.Z.

a . Związek Samopomocy Chłopskiej zawarł 
umowę z P.P.T. i M.R. n a ^ y o ra n ie  ziemi pod 
zasiew jesienny z tym, że sam będzie ściągał na­
leżności od osadników wg. zasady skryptów dłuż­
nych — 1 mtr. żyta za 1 hą orki.

Uchwalono kredytową orkę dla osadników, 
ustalając do wyboru, albo r  mtr. żyta albo 900 
zł. Za 1 ha orki.

4. Uruchomiono odpowiedni kredyt dla Zw. 
Samop. Chip., k tóry ma przeprowadzić orkę u 
osadników i , przejąć rop traktorów.

W  dniu 7 bm. odbyła się u wicewojewody 
Barchacza ostateczna konferencja w sprawie otki 
dla osadników, na której ustalono, że: -

a) P.P.T. i M.R. na Dolnym Śląsku przekazuje 
natychmiast Związkowi Samopomocy Chłopskiej 
100 traktorów wg. umowy dzierżawnej z Z.P.

c) Za orkę, przeprowadza osadnikom oblicze­
nie Zw. Samopomocy Chłop, w formie kredytowej, 
licząc ( mtr. żyta za 1 ha, względnie gotówką 
zł. 900—  za 1 ha.

d) Wszystkie traktory muszą bezwzględnie wy­
ruszyć w pole dnia 9 bm.

Tym samym został definitywnie rozwiązany 
trudny problem orki dla osadników w tym sensie, 
Że nie będzie zahamowania pracy w Akcji Siewu 
Jesiennego i że nastąpiło, podejście społeczne do 
osadników, z których wielu znajduje się od uie-

Robotnicy pracują powyżej norm 
W  dniu . J września br. robotnicy i pracowni­

cy Państwowej Fabryki Wodomierzy we Wrocła­
wiu powzięli uchwałę pracować w godzinach nad­
liczbowych do wysokości zł. jtyeigbę./ i sumę tę 
przeznaczyć na rzecz Odbudowy Wasszawy.

Jako ofiarę na Odbudowę Warszawy .złożyli: 
Wojewoda mgr. Piaskowski — 12.778 zł., ob. 

Roman Sama — 2.000' zł. ' -

Ziemię Dolnośląską i  m. Wrocław pokryje 
sieć K61 Odbudowy Warszawy 

Oprócz Komitetów Odbudowy Warszawy pór 
wiatowych, .miejskich i  gminnych które -w. myśl 
zarządzenia N.R.O. powstały w całej Polsce w 
dniu 1 września br. .w myśl hasła „Cały Naród 
Odbudowuje Btoł&ą", niezbędnym jest powoła­
nie „Koła Odbudowy Warszawy" pyzy wszys­
tkich urzędach, zakładach pracy, cechach rze­
mieślniczych, Spółdzielniach, większych przed­
siębiorstwach handlowych, hotelach,, szkołach, w 
organizacjach politycznych i społecznych itp.

; dawna na Dolnym Śląsku,, nie posiada więc żad­
nych zbiorów, sprzężaju i'środków  materialnych, 
by móc w ramach Siewu Jesiennego zagospodaro­
wać własne parcele.

To ma być głównym założeniem polityczno- 
społecznym Związku Samopomocy Chłopskiej, b il' 
którego zwłaszcza ma ziemiach Dolnego Śląska 
oczekujemy stopniowego całokształtu zagadnień 
gospodarczych wsi . i  chłopa polskiego na Zie­
miach Odzyskanych.

/  int. L. Kazalski.

We wsiach, gdzie istnieją po temu warunki, 
zostały powołane wiejskie Koli' Odbudowy W ar­
szawy. * '

O  powołanie tych kół „Wojewódzki Dolno 
śląski Komitet Odbudowy Warszawy" górą 
apeluje do ob. ob. szefów urzędów, kierownik 
zakładów pracy, Rad Załogowych, kierownikó1 
przedsiębiorstw, nauczycielstwa, Starszych Ce­
chów rzemiosła, Prezesów zrzeszeń kupieckich, 
Przewodniczących Związków Zawodowych zrze­
szeń i grup społecznych, oraz do wszystkich, kto 
posiada do tego tytuł 1 komu nie jest' obojętna 
Odbudowa Stolicy. .

Ze względu na konieczność pośpiechu, ustala 
się terminy: .
, , dla zebrań organizacyjnychidnia 20 bm.

b. dla nadesłania sprawozdań i protokulów 
dnia 26 bm.

Z m. Wrocławia sprawozdania i protokóły nad­
syłać należy do wojewódzkiego DolnośląSkiegó 
Komitetu Odbudowy Warszawy uL Mazowiecka 
ryj p! 209 — * prowincji — do powiatowych Ko­
mitetów Odbudowy Warszawy.

Wydane w- ostatnim czasie rozporze 
dzenie w sprawie poniemieckich ruęho- 
mości stwierdza, że meble poniemiecki®, 
gratis otrzymają jedynie repatrianci zza 
Btigtó Tymczasem na terenie Ziem Od- 
zyskanych znajduje się już poważna grupa 
Polaków z Niemiec, którzy zostali zupeł- 
nie zniszczeni przez działania wojenne (np, 
w domach zbombardowanego Berlina pozo­
stało całe ich mienie) i, którzy natych»1 
miast po oswobodzeniu ich przez wojska 
sojusznicze rzucili »Rzeszę“ i przybyli do 
Polski, ną Ziemie Odzyskane, by tu praco­
wać dla ojczyzny. Tutaj otrzymali skrom­
ne mieszkania, za które teraz mają płacić, 
Ludzjom tym należało by się również, by 
otrzymali oni mienie poniemieckie bezpłat- 
nie, ponieważ ich mienie zostało zniszczo­
ne na skutek działań Wojennych. Stracili 
'ni Swoje mienie podobnie jak i repatriaa- 
! zza Bugu, ęłusznym więc było by> by icł 
raty teraz nagrodzono. ł

MORSKIE PRZEDSTAWICIELSTWO 
UNRRY PRZY MIN. 2EGL. I HAND. ZAGR, 

WARSZAWA (PA P). Istniejące przy  minister­
stwie aprow izacji' i  handlu przedstawicielstw®, 

! morskie do spraw UNRRA przeszło z dniem 
1 września b. r. łącznie że swymi agendami por­
towymi, w  Gdyni, Gdańsku i Szczecinie pod za- 

i rząd m inisterstw a żeglugi i handlu zagraniczne­
go. Insty tucja ta  otrzymuje jednocześnie nową 
nazwę: „Biuro.Odbiorów Transportów Morskich", 
a je j agendy pocztowe nazywać się będą „Od­
działami portowymi". Biuro Odbioru Transportów 
Moępkich będzie m iało Znacznie rozszerzony, zar 
kres działania. Przyjmować ono. będzie nie tyk 
ko przychodzące do. Polski transporty UNRRA, 
I05Ż i wszystkie inne transporty zagraniczne^

E le k t r y f ik a c ja  k r a ju

Odbudowujemy Warszawę

, b) Całą Orkę u osadników przeprowadza w' 
Oparciu o plan Woi. Pełnodoćnika Akcji .Siewnej 
Związek Samop. Chłp., k tóry zawierą umowę z 
P.P.T. i M.R., na mocy której stacje powiatowe 
Zobowiązane są przeprowadzać orkę poszczegól­
nym osadnikom. * i

ARTYŚCI WROCŁAWSCY POTĘPIAJĄ 
MOWĘ BYRNESA

Zebrani na wiecu manifestacyjnym w 
dniu 11, 9. 1946 w sali Teatru Miejskiego 
personel: artystyczny, administracyjny, i 
techniczny Teatrów Dolnośląskich we Wro­
cławiu, uchwalili jednogłośnie następującą 

.rezolucję*.
ppf. Jak najostrzej i gorąco- 'prełestajśnry  ̂

przeciwko zwrotom, użytym w mowie' 
ministra, USA Byrnesa kwestionującemu 
nąsze ziemie zachodnie.

2. Granice te jasno określone na konferen­
cjach państw sojuszniczych, odwiecznie 
polskie i wywalczone krwią naszego. Żoł­
nierza i sojuszniczej Armii Czerwojtej 
nad Qdrą i Nysą Łużycką. Z tych granic 
siląi jednością naszego narodu nie ustą­
pimy ani o centymetr i przyrzekamy 
bronić krwią własną przeciwko w*Szel- 
kim wrogim zakusom Niemiec jak i ich 
opiekunów.

ZAGADNIENIA MELIORACYJNE 
POMORZA

BYDGOSZCZ (PAP). Potrzeby melioracyjne
• Województwa pomorskiego są bardzo duże.
, Ż ogólnego obszaru około 700 tysięcy hek ta­
rów .w ym agającego m elioracji, . meliorowano 
do w rześnia 1939 roku Około .175 tysięcy ha. 
N a skutek  zaniedbania urządzeń m elioracyj­
nych  podczas okupacji należałoby obecnie me­
liorow ać około 400 tysięcy ha gruntów  ornych
i  125 tysięcy ha łąk oraz przeprowadzić kon- 

. serw acje na obszarze około 50 tysięcy ha. Pra­
ce te przeprow adzone zostaną w  okresie 50 lat.

W  ram ach 3-letniego planu odbudowy gospo- 
' darczej kra ju  na Pomorzu m ają być wykonane 

następujące prace: ochronne 6000 ha gruntów  
przed powodzią przez w yrów nanie ochronnych 
Wałów w iślanych:: regulacja rzek . i kanałów 
dla odwodnienia 3500* h a  gruntu, drenowanie 
gruntów  rolnych i konserw acje urządzeń melio- 

1 zacyjnycn w  obrębie 320 spółek m elioracyj­
nych i na 50 rozparcelowanych m ajątkach. ;

Elektryfikacja k ra ju  jes t jednym z podsta­
wowych problemów naszej rzeczywistości. W pra­
wdzie przekroczyliśmy już wiek ..^pary i  elek­
tryczności", weszliśmy w epokę bomby atomo­
wej, ale znaczenie zdobyczy wieku ubiegłego 
wzrosło coraz bardziej.

P rąd  elektryczny - jest .o b o k ... węgla jednym 
z głównych elementów produkcji przemysłowej. 
Podobnie ja k  nie wyobrażamy sobie dziś bez 
prądu rozwoju przemysłu w mieście* tak  samo 
a i«  Wyobrażamy sobie bez niego na wielką skalę 
rozbudowanego przemysłu wiejskiego orgz ogólne­
go postępu wsi. E lek tryfikacja wsi stanowi — 
obok reformy rolnej — czynńik szerokich prze­
mian w  je j strukturze go^odarezej.

Pewne w tym  kierunku zamierzenia dawały Kię 
już zauważyć w Polsce przed rokiem 1939,

W Okręgu Warszawskim zelektryfikowano 109 
miejscowości, w  tym przeważnie miasteczka i 
Osiedla podmiejskie, z siesią wysokiego napięcia 
493 km* niskiego —■ 760 im , ze 183 stacjami 
transform atorowym i

„RATUJCIE MNIE! MAM ŻONĘ I DZIE­
CKO - r  JESTEM Z ZABRZA! ZASTRZELIŁO 
MNIE DW ÓCH POLAKOW Z BYTOMlAf" — 
to były ostatnie słowa śmiertelnie rannego Wło­
dzimierza' Nowosada, magazyniera Państw. Mły­
na w Zabrzu, który przy niedzieli wraz z kolegą 
mgr. praw Andrzejem Bartoszewskim z Gliwic, 
wzięji udział w zjeździć motocyklowym w Dusz­
nikach Zdrój D. śl.

Obaj tragicznie zmarli sportowcy w prze­
jeździć drogą przez las w Żywicy zostali zamor­
dowani strzałami rewolwerowymi przez trzech 
zbirów, którzy po obrabowaniu z gotówki swych 
ofiar, porzucili zwłoki Bartoszewskiego wraz z 
motocyklem, oraz śmiertelnie ranionego w głowę 
Nowosada, w lesśe a sami 'zbiegli, Jak-'perfi­
dni okazali się sprawcy, chcąc zmylić ślady i za­
ciemnić tło zabójstwa, stwierdżS^fikti że na pier­
siach swych ofiar umieścili kartki z napisem 
P.P.R.

Jednak dotychczasowe wyniki dochodzeń stwier­
dzają, Że zbrodni dopuścili'się nie z pobudek po­
litycznych, lecz z  krwawej chęci rabunku: Ro­
man Gąsior, Tadeusz Czarnopolski i Edward Ga-

W Okręgu Radomsko-Kieleckim zelektryfiko­
wano 30 miejscowości z siecią 972 km linii wy: 
spkiego-napięcia i 644 niskiego napięcia.

W Okręgu Łódzkim zbudowano 909 km linii 
wysokiego napięcia i  1101 km niskiego napięcia, 
przy zelektryfikowaniu niewielkiej ilości wsi 
w okolicy Łodzi i  77 osad i. wsi w Częstochow­
skim.

Okręg Mazowiecki został zelektryfikowany w 
jfS ^ofed taćh  wiejsł^eh,

W Okręgu Białostockim zelektryfikowano 9 
wsi; sieć wysokiego napięcia wynosiła 180 km, 
niskiego — 242 km.

W Okręgu Lubelskim zelektryfikowano 27 wsi, 
linie wysokiego najńęcia wynosiły 245 km, ni-, 
skiego —- 72 km.

W  Okręgu Krakowsko-Rzeszowskim zelektry-' 
fikowano 9 gmin podkrakowskich oraz rozbudo­
wano sieć linii przemysłowych wysokiego n a ­
pięcia. V ‘

W Okręgu Zagłębia Węglowego, przy silnie, roz­
winiętej elektryfikacji przemysłowej i 42 zelek-

jewski r -  Wszyscy w  wieku nie przekraczającym 
20 lat — pochodzący ź Tarnopola. Zbrod­
niarze ostatnio przebywali w Bytomiu przyjeż­
dżając często na Dolny Śląsk do wsi Manfredo- 
wice. Po dokonaniu zbrodni, której bliższe-śżeże- 
góły, czy ofiary' zostały uprowadzone do lasku 

też sami zeszły ż szosy celem ; Wypoczynku 
trudno ustalić. Sprawcy udali się na żabawę do 
Bystrej, gdzie przy pijatyce strzelali z rewolwe­
rów, goszcząc się winem, wódką i przekąskami 
za zrabowane niewinnym ofiarom pieniądze. 
Ostrzeżeni przez niejaką Józefę Haman telegra-* 
ficznie, że Milicja jest już na ich tropie'—- zbiegli, 
przypuszczalnie do Centralnej Polski. Hama- 
nównę, jako spólniczkę zbrodni aresztowano, a  za 
zbrodniarzami trwają energiczne poszukiwania.

Jak donoszą z Zabrza i Gliwic, śmierci tych 
dwóch młodych i wartościowych -ludzi- '.towarzy­
szy powszechny żal. Za Nowosadem, który osie­
rocił żonę i. małą córeczkę, pracownicy Młyna 
Państwowego w Zabrzu, nie mogą przeboleć 
śmierci swego towarzysza pracy, a matka Barto­
szewskiego nie może ukoić swego bólu po stracie 
jedynaka. (/. T.)

■ t ryfikowańych gminach, długość linii wysokiego' 
napięcia wynosiła 1994 km, niskiego -— 1358 km.

W Okręgu Poznańskim zelektryfikowanych psi 
było około 60. 200 km wynosiła długość linii wy­
sokiego napięcia i  175 km Unii niskiego napięcia.*,

Najlepiej postawiony pod tym  'względem 
Okręg Pomorski posiadał ok. *120 wsi zelektry­
fikowanych, ok. 400 stacji transformatorowych, 
880 km linii wysokiego napięcia i  675 km; linii: 
napięcia niskiego. Lecz i  ten najlepiej przedsta­
wiający się okręg zelektryfikowany był zaledwie 
w 22®/o, zaś przeciętny stopień elektryjttkacji te- 

iręogjff Polski w danych granicaeh nd^jrzewyż-^ 
szał naw et 16*/«.

Tych k ilka cyfr ilustruje nam najdokładniej1 
stan dotychczasowy elektryfikacji Polski i mówi
0 poważnym zaniedbaniu. Rząd nasz w pełnym:

1 zrozumieniu znaczenia elektryczności - dla całego 
kra ju  popiera wszelką inicjatywę W tfm  * Me- 
rnnkn. Przemysł energetyczny cieszy się już pe­
wnymi osiągnięeiami. Dla przykładu przytobzy*- 
my, że w Okręgu Poznańskim zelektryfikowano 
50 wsi, w Krakowskim przeprowadzono elektry­
fikację 40 gromad i  wsi (ogółem jes t w budowie' 
na tym  terenie 80 miejscowości), w Okręgu Lu­
belskim zelektryfikowano 27 wsi, przygotowano! 
dalszych 12 wsi. W Okręgu Radomsko-Kieleckim 
elektryfikuje Się ok, 70 nowych miejscowości.

P lan inwestycyjny na rok 1946 przewiduje, 
odbudowę. 520 km linii państwowych najwyższego, 
go napięcia z 10-ma stacjami transformatorowy-.: 
mi, 6.250 km sieci okręgowych wysokiego na­
pięcia, 3.200 km sieci lokalnej niskiego napięcia 
o raz '17 elektrowni do'mocy 000 kW. , ,

W planie 3-letnim odnośnie elektryfikacji wsi 
przewiduje się, budowę 2.613 km linii wysoMeggfi 
napięcia, 420 sztuk podstacji transformatoro­
wych, 2.613 km- linii niskiego napięcia. Wyko­
nanie tego planu pozwoli na przyłączenie prze­
szło 90.000-nowych abonentów na wsi. JM

Powyższe eyfry w ykazują najdobitniej-, że nie­
daleki jest ązas, gdy w miastach wzrośnie kilka­
krotnie użycie energii elektrycznej dla edów 
ńomowychy gdy m  nasze oświetlą lampy elek­
tryczne, a  przemysł — dzięki zwiększeniu dostar- 
czanej energii elektrycznej — będzie jnógł pra­
cować coraz wydajniej.

Tajemnicze zabójstwo w  lesie w Żywicy

Tlajufainiejsze zagadnienia Ziem Odzyskanych
Uregulowanie prawa własności w osadnictwie rolnym
Zarządzeniem Ministra Ziem Odzyskanych z 

dnia 27 sierpnia rb. w porozumieniu z Ministrem 
Rolnictwa i  Reform Rolnych, przystąpiono do 
czynności przygotowawczych w dziedzinie prawa 
własności obiektów użytkowanych przez osadni­
ków w osadnictwie rolnym. Czynności przygoto­
wawcze polegają na zgłaszaniu przez osadników 
wniosków o przyznanie prawa własności użytko­
wanych obiektów. Wnioski będą stanowić pod-' 
stawę do orzekania przez Komisję Osadnictwa 
Rolnego o wydaniu aktu nadanial Przyjmowanie 
wniosków rozpoeżyna się z dniem, 1 października 
1946 r.

We wniosku o przyznanie prawa własności stro­
na powinna zamieścić spis poniemieckiego inwen­
tarza żywego i martwego, który duży bezpośred­
nio. do celów produkcji rolnej (maszyny, narzę­
dzia rolnicze,- zboże i jego przetwory itp.).
' Do złożenia wniosku o przyznanie prawa wła­
sności są obowiązane osoby, które przede dniem 
1. I. 1945 r. nie miały stałego miejsca zamieszka­
nia na obszarze Ziem Odzyskanych, a w chwili 
obecnej posiadają w użytkowaniu na tym obsza­
rze nieruchomość rolną, lub które przed dniem 
I .  I. 1945 r. miały stałe miejsce zamieszkania na 
Ziemiach Odzyskanych, jeśli uzyskały obywatel­
stwo ‘ Państwa Polskiego. Wniosek powinien być 
złożony do rąk Komisji Wnioskowej w miejscu 
położenia nieruchomości, na specjalnych formu­
larzach.

Dla przyjęcia wniosków o przyznanie prawa 
Własności powołuje się w każdym powiecie Ko­
misje Wnioskowe w składzie przedstawicieli: sta­
rostwa (referat osiedleńczy), władzy ziemskiej i 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego. Komisję

zwołuje i przewodniczącego Komisji, spośród 
delegowanych przedstawicieli, wyznacza starosta.

Osadnicy winni przedłożyć dowody, stwierdza­
jące przybycie na Ziemie Odzyskane w ramach 
akcji osiedleńczej, a więc repatrianci z ZSRR 
wykazują się kartą ewakuacyjną, którą zatrzymu­
ją przy sobie, przesiedleńcy zaś z ziem central­
nych zaświadczeniem przesiedleńczym, które do­
łącza się do wniosku. ;

Osadnicy, uprawnieni do otrzymania gospodar­
stwa bezpłatnie, tytułem odszkodowania,, winni 
dołączyć do * wniosku odpowiednie dowody, a 
więc repatrianci — opis mienia pozostawionego 
za granicą lub orzeczenie odszkodowawcze PUR-u, 
a byli wojskowi odpis zaświadczenia o zdemobili­
zowaniu i zaświadczenia, stwierdzającego 1 udział 
w walkach ó Polskę.

Komisja ma obowiązek sprawdzić, czy majątek 
ruchomy znajdujący się na gospodarstwie (sprzę­
ty domowe, kuchenhe: itp.) i podlegający akcji 
spisowej, został znoszony. przez osadnika do U- 
rzędu Likwidacyjnego i  czy osadnik posiada na 
dowód kopię formularza spisowego z potwierdze­
niem odbioru oryginału.

Do wniosku powinien być. dołączony protokół 
wprowadzenia osadnika w użytkowanie gospo­
darstwa przez PUR lub PUZ, albo inny dokument 
stanowiący < podstawę prawną dotychczasowego 
posiadania.

Składający wniosek otrzymuje numerowane 
„Potwierdzenie złożenia wniosku o przyznanie 
prawa własności**, Potwierdzenie to będzie stano­
wić podstawę prawną-dla osadnika do dalszego 
użytkowania obiektu (gospodarstwa).

Dotychczasowi użytkownicy gospodarstw, któ­

rzy nie złożą wniosku o przyznanie prawa wła- 
sności w określonym terminie, bez usprawiedli­
wienia, tracą prawo do dalszego użytkowania na 
mocy decyzji starosty, wydanej na podstawie 
opinii Komisji Osadnictwa Rolnego.

Komisje Wnioskowe mają obowiązek zgłaszać 
do władz osadniczych (na ręce starosty) wnioski 
o zmianę w dotychczasowym stanie użytkowania 
gospodarstw, a więc: 1) o odebranie gospodarstw 
osadnikom, nie posiadającym odpowiednich 
Uprawnień, 2) o, zmniejszenie gospodarstwa, 3) o 
przydzielenie osadnikowi -innego . gospodarstwa 
niż dotychczas użytkowane, bądź ną życzenie o-

sadnika, bądź w przypadku zajmowania przez We- 
go innego gospodarstwa, niż to, do któręgo posia­
da uprawnienia.

Komisje zgłaszają również wnioski w sprawę 
odpowiedniego podziału poniemieckiego inwenta­
rza żywego i martwego pomiędzy osadników. W 
wypadkach, gdy tego wymaga interes, publiczny, 
gdy np. stwierdzono dewastację gospodarstw*: 
przez osadnika .(zwłaszcza usunięcie lub zabici* 
inwentarza żywego). Komisja ma prawo przedsię­
wziąć odpowiednie środki, mające na celu zabez­
pieczenie zagrożonego majątku.

Podział gospodarstw wiejskich pomiędzy kilku osadników
Okólnikiem z dn. 22 sierpnia rb. Ministerstwo 

Ziem Odzyskanych poleciło, aby w miarę postę­
pów akcji osadniczej i wyczerpywania się . samo­
dzielnych obiektów osadniczych wiejskich, osie­
dlać na gospodarstwach rolnych, o obszarze po­
nad 15 ha.użytków rolnych, po kilka rodzin 
osadniczych, kierując się następującymi zasadami:

Decydować w tej mierze będą Komisje Osad- 
nictwa Rolnego, w skład których wchodzą: a) ja­
ko, przewodniczący szef administracji ogólnej (wo­
jewoda wzgl. starosta) lub delegowany przez nie* 
go przedstawiciel, b) jako członko'wie ;— przed­
stawiciele właściwej Rady Narodowej Urzędu 

-Ziemskiego, Państwowego Urzędu Repatriacyjne­
go oraz Zw. Samopomocy Chłopskiej.

Celem uniknięcia nieporozumień pomiędzy 
osadnikami należy przy wprowadzaniu kilku 
osadników w użytkowanie jednego gospodarstwa 
dokonać odrazu prowizorycznego podziału tego

gospodarstwa :iak i wszystkich jego nie/uchonió- 
śęl. Przy podziale należy - przyjąć jako zasadę, że 
osadnik, który otrzymał początkowo całość gospo­
darstwa w użytkowanie ma już pewne prawa na­
byte, a więc pierwszeństwo przed następnymi 
osadnikami, którzy otrzymują w użytkowanie 
część tego gospodarstwa. Ponadto, pierwszy os®* 
nik może zgłosić wniosek, który z. osadników 
spośród kierowanych przez władze osadnicze, ń,s 
być osiedlony na gospodarstwie przez niego u- 
żyłkowanym.

Zbiory zasadnicze należą do tego osadnik®, 
który wykonał pracę połowę własnymi silanu- 
Jeżeli osadnik przy wprowadzeniu gospodarstwa 
wykorzystał siły niemieckie, użył do siewu zboża, 
kartofli itp,, które zastał na gospodarstwie; lab 
otrzymał od władzy państwowej, to część tych 
zbiorów może być przyznana nowym osadnikom,

4
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C z y  n ie  n ia  w y j ś c i a ?
_ Jak wiadomo zjeebała do Wrocławia je- 
*dyna w. Polsce Oficerska (Szkoła Saperów. 
głazem. z nią przybyło kilkudzięsięciu ofi-,, 
.terów z rodzinami. Zdawało by się, te ci 
“mili i niezwykle kulturalni ludzie, którzy w 
arótkińi. czasie Wrocła»du.
pfdążyli wnieść tyle oźywiepla do tycia na­
szego miasta '(aby tylko’ wymienić ''życie 
ijtfportówe) — będą przyjęci z otwartymi 
K,jnionami-'i znajdąWfV«Z'ż swyińi rodzina- 
mi wygodne -pomieszczenie. Wypada zą-- 
śżhaezyć przy tym,, że wielu z nieb od śźe- 
.regu miesięcy żyje w Rozłące z żonami^i! 
Pragnęliby wreszcie rozpocząć spokojne, 
tormalne tycie okresu pokojowego."
5.. T ym czasem  n iesp o d ziew an ie  sp ra w a  u z y ­
s k a n ia  m ieszk a ń  d la  -tych ro d z in  w o jsko­
w ych  n a tra f ia  n a  p ozorn ie n iep rz ez w y cię­
ż o n e  tru d n o śc i. Dochodzi do tego, że n ie ­
k tó rz y  z m lo.dych pod p o ru czn ik ó w  rozpo- 
•częlf n a  w ła s n ą  rę k ę  żm u d n e p o szu k iw a­
n ia ,  tra c ą c  cie rp liw ość  i .-zaufanie do  drogi 
jjirzę 'ow ej. W  p ra k ty c e  w y g ląd a  to  w ten  
Śposób,. że o d b y w a ją  p rz y k rą  1 u c ią ż liw ą  
w ędrów kę ó d ‘ dom u do dom u, k ie ru ją c  się 
w skazów kam i „u słu żn y c h "  dobrodzie jów , 

.k tó rz y  w id zą  ZaWśZe drug iego , J ń a  koszt 
•bliźniego lu b ią ' być* 1 d o b ry m i. J e s t to  p rz y ­
k re  i Ąie prortyadzi do żadnego ce la . Rozu- 
i i ie m y ’ doskonale" in te n c j ę 'U o w ó d a w a 'u w  
z gen. b ro n i P o p ła w sk im  n a  cząle, k tó ry  
nie d opuści n ig d y  do zdepopulafyfcow ania 
a rm ii  w op in ii pub liczne j p rzez w m u sza n ie  
„ in truzów " ob y w a te lo m .d o  m ieszk a ń . J ed n a k  
ffiusi się -znaleźć ja k ie ś  ucziw e w yjście z

SAMORZĄDOWE MAJĄTKI NIEMIECKIE 
PRZECHODZĄ NA SAMORZĄDY POLSKIE

;||iR.efereat prasowy JJżiędii Wójęwódzkie§p i  
polecenia Wydziału wojewódzkiego komunikuje, 
Że Z początkiem czej^śż zwządzóńo., wytziifciwa- 
nie wszystkich, majątków samorządowych ponie­
mieckich ma całym terenie województwa- 
'. Majątki te przechodzą w myśl ustawy marco­
wej bezpośrednio na samorządy polskie.
, powiatowe. Rady Narodowe winny w tej spra­
wie jak, najw iększy nacisk .tźęłożyć, "by przystgt 
piono dó'szybkiej rewindykacji- tjrch Majątków w 
czyich kolwiek rękach by się one nie znajdowały, 
a w szczególności w rękach Urzędów Ziemskich. 

^'Jłąlatwiem ie tego, ;z jednej Stroby pąwiększy 
pochody samorządów, odciąży skarb pa&twa, a 
jdhugiej strony, da możność spełnienia Samorządom 
-tych Zadań, które nić nakłada ustawa ł- dekret 
•Komitetu Polskiego Wyzwolenia Narodowego. ■

te j sy tu ac ji. O ficerow ie i ich rodz iny  m u szą  
m ieszkać, bo je s t to  n a sz ą  a m b i c j i  aby  choć 
w te n  sposób  ocenię ich w k ł a d u a  repolo- 
ń izacji W ro cław ia . ■

U w ażam y , że należy  Wrócić do' p ierw o tn e j 
koncepcji o d re m o n to w a n ia  ’t. zw. ry n k u  n a  
K a rło w icac h  } b d d an ia  g ó ' fia  m ieszk a n ia  
d la  §ź%óły S ap ersk ie j, fJ iez a leż ń ię  oij tego

, T ow arzystw o  U n iw e rsy te tu  gofeotniczego 
czyli t. zw. ..s ta ry  T u r"  w o d ró ż n ie n iu  ód 
Om  TU R, Zwołuje w n a jo liz szą  n ied z ie lę  w 
Je le n ie j G órze ze b ran ie  o rg a n iz ac y jn e . t |j :

Tow. prof. S te fa n  G órka  zazna jom i ze b ra ­
n y ch  z dążeniam i---T |selajm  tej in s ty tu c ji, 
po czym  zo stan ie  pow ołany  za rzą d  powła- 
tow ypT O E a i k o tó ie ty #  o rg a n iz ac y jn e  in s ty ­
tu cji, k tó re  za m ie rza  TU R  u ru c h o m ić  w J e ­
len iej G órze, _

T aW aray sw o  U n iw e rsy te tu - R obotniczego 
s ta w ia  sobie za  za d an ie  w y k sz ta łc ić  w ciągu 
2 Ta‘Unalęf8 jćÓh robpttfików , ta k  .aby-byli oni 
tdóJijr M j ^ 's t |^ w lS l k O e M n l k o w f 'a  ną iyęt 
Zastępców  inżyn ierów . P o trz e b n e 'w ia d o m o ­
ści b ęd ą  m ogli zdobyć s tu d e n c i1 U n iw e rsy ­
te tu  T U R u w P o litech n ice  R obotniczej, jeśli

W  Międzylesiu, w  powiecie 3ystrzyca został 
uruchomiony punkt, odbioru -i rozdziału żyta 
Siewnego UNRRA, przychodzącego przez stację 
Liszków z Czechosłowacji. !\ ,

Żyto rozdziela specjalna Komisja między­
m inisterialna na wszystkie W ojewództwa Ziem 
Odzyskanych. Organizacja, konwojowanie, za­
bezpieczanie transportów , sprawozdawczość 
spoczyw ają w  rękach aparatu  fachowego W o­
jewódzkiego Pełnomocnika A kcji Siewnej na 
Dolny Śląsk.

Z M iędzylesia ma przyjść ogółem 56.000 ton 
ży ta na następujące wojew ództwa Ziem Odzy­
skanych:

trg e b ą  p rz e trz ą sn ą ć  Jeszcze  ra z  ,t. zw . siednp- 
ro d f ia h e  # ..i|lę,'liczące pog7 i  w ięcej; g p k o f- | 
ram  r o z m i e ś ć  część' p o trw S fijąę y cn  m iesz ­
k a n ia  oficerów . , - ,  - ■ r, , )

J ś s t  p rzecież w s ty d  d la  naszego  m ia s ta  i 
jegó Obyw ateli, aby  oficerow ie sp a l! n a  de-] 
sk ac h  W koezaćkćb bez m ożności u rz ą d z e n ia , 
sobie życ ia  re d zińnego , ja k ie  im  się  należy .

idz ie  o  w iftdótbóści tec h n ic zn e  1 w  A k a d e­
m ii Społecznej, gdzie za p o zn a ją  się  z n a j- 
w ażn iejszym i z a g ad n ien iam i gospodarczym i, 
spo łecznym i i po litycznym i. • 
i P oza  4ym , w  ra m a c h  t. zw . A kc ji A r ty ­

s ty czn e j 'J'UR w Je len ie j G órze m a  z a m ia r 
organ izow ać k o n ce rty  o ra z  w y stęp y  te a tru  
O c h o tn ic ze j^  W reszc ie będzie za łożona Po- 
ra d a n ią  N aukow a z b ib lio te k ą  i czy teln ią.
'  Pia ze b ran iś  o rg a n iz ac y jn e , k tó re  odbędzie 
s ię ó g ó d ź .  łfi w’ sa li P P S  przy  ul. S zp ita ln ej 
przybędzie n iew ą tp liw ie  w ie lu  robótn ików  
przod k tó ry m i T ow arzystw o  U n iw ersy te tu  
Robotniczego o tw ie ra  szerokie- p e rsp ek ty w y  
szybkiego  zdobyc ia w iedzy i u z y s k a n ia  ą- 
w&ńsu ujp-fchr- ipbej%łB«Sci zarwad-olrejir'. 1 

S .T .

3 pow iaty woj. Białostockiego . . 1.800 łon 
2 , r ‘ -5, „ Bydgoskiego . . 2.200 ton

10 „ ,, Gdańskiego . . . 5.900 ton:
13 ,, „ . śląsko-O polskich . 400 ton
W oj. Olsztyńskie . . . . . .  . 13.600 ton
W oj. Szczecińskie . . . . . .  . 11.000 ton
Ziemia Lubuska . . . . . . . .  2.000 ton
Dolny Śląsk . . . . . . . . . 20.000 łon

D o-dnia 1 wrześnią br. wystano z Między­
lesia 24 transporty — a  mianowicie:
D® W oj. O lsztyńskiego . . . . 0.894.523 kg
„ „ Białostockiego . . . .  1.322.114 kg

> ^  „ Gdańskiego . . .  . . 2.903.354 kg
„ „ Szczecińskiego . . . . 4.567.852 kg

N a Dolny Ś ląsk . . . d m  J t  2.198.919 kg
e, Razem 17.892.702 kg

Kto to wmyslii? —  

czyli zabawa w odbijanego
Zarządzie Miejskim  w e  Wrocławiu 

sied tr  Widocznie specjalny geniusz, który 
W równych otjistepąęłi czasu wymyślę  jiiia 
hieszczęsnyćh obywateli n p w ę .? rozrywki. 
Ostatnio wyczerpał się geniuszowi zapew­
ne temat, wobec 'czego postanowił na od­
mianą sięgnąć do starszego repertuaru. 
Ofiarą nowatorstwa padły tym razem kartki 
żywnościowe. Komu np. przeszkadzafa, że 
karty wymienne załatwiał dotychczas za­
kład pracy’ i oszczędzał pracownikowi przy­
najmniej część gehenny biurokratycznej 
w  postaci wystarania się o blankiety —  nie 
wiadomo.

Od bieżąćego miesiąca sprawa wygląda 
ńąstępującp: Zgłaszasz się naturalnie w  U- 
rzędzie Obwodowym. Stamtąd posty łają cię 
do odpowiedniego Zarządu domów, lnie bez 
Odczekania’ swojej kolejki. W  Zarządzie 
domóyr otrzymujesz blankiety z-tym, że po­
twierdzi je Obwód. Btegtliesz do Obwodu, 
żeby się z kolei dowiedzieć po dłuższej 
awanturze, że tam w ogóle nie rozumieją, 
jak Zarząd domów . mógł w y d a ć  do ręki 
obywatelowi niewypełnione blankiety.

Tymczasem Zarząd domu wcale nie chce 
d o s ta ć  punktu karnego i  przegrać w  odbi­
janego. Więc każe zgłosić’ sięnłęszczęsnej 
żywej piłce po kilku godzinach (widocznie 
czas ten musi być wykorzystany na ustale­
nie kompetencji1 iw łM diW ej drogi służbo­
wej), kiedy to wręcza ofierze biurokracji 
aprowizacyjnej (czy raczej aprowizacji biu­
rokratycznej) ostatecznie —  niewypełnione 
blankiety.

Nazajutrz możesz zaczynać zabawę od 
nowa. -
. Pytamy ę /ę : kto to wymyślił I po co9 
Dlaczego system stosowany poprzednio, 
tzn. wręczanie blankietów^ kart wymien­
nych przez pracodawcę wraz z kartami 
żywnościowymi za miesiąc bieżący był gor­
szy od wymyślonego obecnie. Czy po to, 
aby zamiast jednego klienta odnośny refe­
rent miał przed swoimi drzwiami kolejkę 
kilometrową?
• Pańowief Bójcie sfę" b ie d y /— ■

„S ta ry" T U R  rozpoczyna pracę 
w  Jeleniej Górze

Jan pracuje punKt odbioru żyta UHRRA 
w Międzylesiu

380 ton papieru miesięcznie
Wszechstronny rozuiol papierni ui Raszycach

■Ł Raszy.ee pracują. C ztery m iesiące • te m u ,! 
leszcze w kw ietniu fabryka . stała nieczynna. 
Sdąw ałp, sifej ż e . fagd to robn to . jfrH  przek racza ..
'i&śzę..ćKeke. mpluwÓBcf. 'E&flT kanony dymią'
bez przerw y, a praw ie trzystu robotników  w y­
tw arza około 380 ton  papieru miesięćsnie.

% DyrektÓr W yderkow sti podkreśla, że tak 
ftzybkie postaw ienie fabryki na poziomie jedr 
Jfeego Z 'pierw szych zakładów  papieinlęzyęh na 

Dolnym Śląsku, to niem al wyłącznie zasługa 
A ^.otoików ^fetóizy .kiedy zaszła potrzeba po- 

titrafili w  ciągu 5 godzin wyładow ać 15 wago- 
1-nów cellulózyf’-' *1 * ' *

W szyscy robotnicy Są uświadom ieni. W iedzą. 
; że imrówcą do produkcji nie móż© zabraknąć 
i dlatego nie szczędzą swoich wysiłków.

Raszyce mogą się  - Rochwalić dużym i osiąg­
nięciam i w każdej-niem al dziedzinie.

KUPIECTWO ŚLĄSKIE POPRZE WY2SZĄ 
SZKOLE HANDLOWĄ 

WE WROCŁAWIU
W iadomość, że we W rocław iu powstało 

.Towarzystwa Popierania N auk Ekonomiczno 
handlow ych, została z żywym zadowoleniem 
przyjęta w  sferach, kupieckich n a ’ Dolnym 

„Jpąslcu,
i; Na Z jefdzie Delegatów Zrzeszeń Kupieckich, 
który się odbył dnia 8 w rześnia w e W rocła­
wiu zapadła uchwała, aby  pow stającej z inicja­
tywy tego Towarzystwa W yższej Szkole Han- 
dlowej we W rocławiu udzielić finansow ego po­
parcia, jak  -niemniej poczynię '-staran ia, aby 
jak najprędzej był o tw arty W ydział ekonó- 

jBAćMo-KaMlówy i W ydział Zagrąńićfe
nego.

W ojewódzka organizacja kłupiectwa polskie­
g o  jednoczy .37 Zrzeszeń terenow ych i k ilka, 
paście tysięcy członków. ■

„PRZEPUSTEK" DO NIEMIEC 
NIE WYDAJE SIĘ I

i Referent Prasowy Urzędu. Wojewódzkiego na 
skutek częstych zgłoszeń do władz administracji 
ogólnej różnych osób-]rz prośbą o  wystawienie 
„przepustek" na wyjazd do Niemiec, podaje do 
wiadomości, te  wyjazd dd Niemiec i iiińych 

-krajów jest możliwy tylko po otrzymaniu pasz- 
•- SprZW Ż»irinjęz|iycS 

■p Warszawie. - r ■
Żadne „przepustki" w tej i kwestii nie są prze­

widziane.

P. K. P. NA DOLNjYM ŚLĄSKU
^  Pracownicy Dyrekcji SBłłei Państwowych we 
Wrocławiu wydalk zM 5r ’ artykułów, peświęccd 
Łych organizacji prący polskiego kolejnictwa 
ha EolnyW ftl|sku. W  książce te j znajdujemy 
grypowiedz'i tych, którzy pierwsi przyby li na tej 

-fen.naszego Województw®, b y  oddać swe siły 
.i umiejętności np odbudowę zniszczonego kolej; 
-nictwa na'iDolnyijł Sląsfeft eąlem szybkiego zwią- 
®iąnia go' z siecią komunikacyjną ź  Macierzą, 

Książka posłużyć -może całym' szeregiem cieka- 
Jryeh materiałów źródłowych, ilttstrowa nycli rys 

yłućkami i wykresami. Dużo pifejsca poświęconą 
W niej na omówienie praejr Związku Zawodowego 

^ o le ja rz y . W książce znajdzie też  czytelnik spi- 
l iy  nazwisk p ra c o w n ik k o le jo w y c h , zatrudnio- 
’-'aych we wszystkich w ydziałach i  oddziałach 

P. K. P . Dolnego śląska. “

W  ubiegłą sobotę odbyło się otwarcie św ieb 
licy i now ej sali stofówki fabrycznej. Pośw i#  

|jęg^łłSzfią-JK..<jbe« 
bośei 'prhęoyfnflt^z p w ie rń i i  ząRrp|zpńyeR. 
g to le U 'time *są m an ę ?  prżęśtrónnę, ja sń ę  p  
estetycznie urządzone. N a pę-wno miło i przy­
jem nie będzie t n i j e ^ b W f S ^ S b<‘̂ ;ŵ ;

O bok znajduje się ogródek jordanow ski dla 
d4eęŁ. Przez cały dzień jężdżą .one na karuz% 
lach, «ńijf^ huśtawkii m a ją -T ^ y rz ą d y  der-gtear 
i zabaW. Dla dorosłych jest już św ietlica, a w 
najbliższym czasie nastąpi uruehom ieniedońiu  
sportowego..

W szyscy mówią o tym  z  zadowolmiiem. 
I' dyrektorzy W yderkaw sti i Hann i,przeWod% 
niczący Rady Zakładowej —  G ąje^sk i i  grono-' 
pra^rwnikOT^ *w ^R isźy ca ch  praCTijei tlwTiarj- 
starszy pracownik polskiego -przemysłu papier­
niczego 'Kazimierz Brzozowski,; k tó ry  % fuli 
55 la t stoi przy maszynach. Dziś szkoli nowy 
narybek fachowców.

W piątek 30 sierpnia b r, z inicjatyw y PPS 
odbyło, się w Wałbrzychu wspólne ;zebrą«ie ak­
tywów PPS i  p p R  iniasta i  powiatu Wałbrzych. 
W zebranftl, k tóre odbyłp się w sali posiedzeń 
w lękalu PPS, wzięło udział ponad 400 dzionków 
obu p a rtii .1'  ■

Zebranie zagaił tow. prezydent Sęewczyk, 
przewodniczący K om itetu Miejskiego PPS, za­
praszając na przewodniczącego 'zebrania,-starostę 
powiatowego tow. Kwaśniewskiego, co' p rzyjęto 
pl-zeż aklamację.

Jak o  pierwszy przemówił, w itany gorącymi 
oklaskami, honorowy sekretarz PPS tow, Ata- 
nowski, , wygłaszając re ferat na tem atjsy tuacji 
p w f y c ^ e j^ w ^ ra ju " ^ e  szczególnym uw ^ięon i?^  
niem Dolnego Śląska. Mówca podkreślił specjal­
ny charakter W ałbrzycha jako powiatu 0 ch i, 
rakterze wybitnie przemysłowym i konsekwencje,

ką odpoWmdziftlność, eiążące ń a  obu bAtnidB 
rotó’fmcŻych- partiach — PPS i  ppR .

Sekretarz PPJt tow. Kowalski- wygłosił referat 
organizacyjny, poświęcony sposobom i zakresowi 
współpracy obu p a r tii  na terenie pow iatu i  mia­
sta Wałbrzych. 3

- Ko referatach wywiązała się gorąca, przeszło 
trzy  godziny trw ająca dyskusja, w której brało 
udział 18 mówefiw, ip rzy  czym, niektórzy z nieh 
przemawiali parokrotnie: W dyskusji poruszone 
były wszelkiego rodzaju zagadnienia, od boląćzek 
miejscowych począwszy ftż dó’ spraw1’ naszej 'po­
lityki międzynarodowej j:działńlnąści;naszej 10 
ffigiiHy i i m iędzyimłbdowlj' rei^teji. u D M  dys­
kusji stała ąa  niewątpliwie Tćyeokjm gozjiemi%i 
j e s t . najlepszym dOwodęm, iż ‘ ćźłonKóWie świata 
pracy, mimo szeregu przeszkód, jakie im sta­
wianą w reżimie sanacyjnjun i  dawniej, potra­
fili nie tylko nauczyć się myśfeć nad zagadnie­
niami społecznymi i  politycznymi, nie tylko

• Raszyce pracują nie tylko dla siebie. RMttię- 
tą ją  i ó . inwygh. .N a .wniosek, przedstaw iciela 

.ZiWiąnkóesr- Żaw oitow ^to tow.: R u tow sk i^óębała 
załoga przeznaczyła jednodniowy zarobek na 
Odbudowę W arszawy.

Te 13.850 złotych m ają swoją wymowę. To 
pieniądze robotnika i urzędnika polskiego, k tó­
ry  na Dolnyiń Śląsku pam ięta o swojej znisz­
czonej- stolicy. Jednocześnie, Raszyce, we­
zw ały b ra tn ią  fabryki w łb lichow ieacti i D ąbro­
w icach, d o  .kontynuowania te j a k c ji  , 
siNilka^W iesięcy. zaledwie tąłłyrręło od  kU^et-> 
nia. H ale iłębrycżne zionęły pustką, dzisiaj 
Tam, gdStte wre
jpraca. . Robotnik polski na Ząchodzie-w ygrał 
jeszcze jedną bitwę. Z fabryki w Raszycach 
Wychóazr%bSżińnie 15 - tón pć^iern, ' n a  k tó ry  
tak czekają szkóhr, biura, drukarnie, , 
T’ „Jeszcze więcej zrobimy" mówią z zacię­
ciem' tu  wszyscyj ci dzielni ludzie z raszyćkiej 
^ałM yki.^apięru^,, ’J~Miu «  g i l a

stworzyli sobie własny św iatopogląd filozofiężny, 
światopogląd socjalistyczny-j- i Sle i nauczyli się 
pżźedstawiać śwe poglądy innym* w; sposób Zro­
zumiały i  .przekonywujący, odpowiadający wszal- 
k to  regulobi i  wjmiagańiom, śtawiańy^f nrowtomj 
bforącym udział w poważnych i  na ,0'clpowjed-tiim 
pSziomie prowadzonych-dyskusjach. ^ ’ 
ąMimą pewnych zadreiniffiń Jósobistyeh. A wA co 

1 tu  kryć — międzypartyjnych, ’• k tó re  istniały na 
tgrenie Wałbrzycha i  poW du pewnyęh posunięć 
tak poszczególnych przeilsjaWicieli jak  i  kie­
rownictwa obił partią  j, k tó fe . ujawniły się w  to­
ku dyskusji, zebranie odbyło się  w atmosferze 
wzajemnego. M (eD w |hiś-'kcąśM iehi^; przy ńaj- 

Ti^żljT^dóB^y"" Wolf Ania.
'Omówienie tych drażliwych momentów przyczy-_ 
sjiliło |s%  raeżejjjdo; uą§n|ęcm ą*myąk źródeł, za-, 
drażnienia i tym samym oczyściło zupełnie osady 

“iiietrfffoŚciT' jak ie ostatnio u ja w n iły s rę  w  obu 
partiach. |

Mówcy. ze. strony obu parti, a zwłaszcza towa- 
rzysze z PPS wielokrotnie podkreślali w dysku­
sji, iż 'b e z  wzajemnego zaufania,; hez wzajemnej 
lojalności żadna współpraca nie może- być, owocna 
i  nawet nie możd istnieć, zaznaczając zawsze, iż 
ha wśpÓ%raea jćśt: keniecitoa, ją s t h ieu n ik n an ^  
..be, jak- to  słusznie iiićjedńok^otńie mówiono: 
,guti nas nift dąiefij a  wszystko nań łąćzy“ *i■!'. ]

Przedstawiciele PPR  ze swej strony w ewych 
przemówieniach starali się dowi‘esS, i i  ze .strony 
ich’ {Sartii- może PPS  liczyć tta lojalność i  na za- 
*nfąnię w. tej; wspóh>racy. Podkreślali też, iż do­
cenić j4! Wnńćżenie te j współpracy że względów 
zasadniczych, ideo wy eh, niezależnie od tego, iż 
PPS reprezentuje me tylko robotników, nie tył- 
ko inteligencję pracującą, ale i  w' dużym stopniu 
róWniek -rółń&ówj skupiając ’ w sWych łzeregaeh 
pod Gżerwonym Sztandarem Socjalizmu przewa­
żający odsetek wałbrzyskiego św iata pracy, *

DELEGACI MIĘDZYNARODOWEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI MŁODZIEŻY 
SZKOL WYŻSZYCH U TOW. WOJEWODY 

W  dniu 10 bm. złożyli wizytę towarzyszowi 
wojewodzie Piaskowskiemu delegaci Towarzyst­
wa Przyjaźni Młodzieży Szkół Wyższych pp. 
Samuel Alfred i Winburn T . Thomas. Są oni 
członkami Komitetu Wykonawczego World Stu­
dent Relief z Nowego Jorku.

W  ćzżsie rozmowy omówione zostały sposoby 
nawiązania kontaktu z wrocławską młodzieżą 
akademicką i ewentualnego przyjścia.„jej z po-, 
mocą.

KRONIKA KULTURALNA WROCŁAWIA 
Wydział Kultury i Sztuki we Wrocławiu pro­

wadzi prace nad zabezpieczeniem dzieł sztuki ł 
zabytków, znajdujących się na terenie Dolnego 
Śląska. Pieczy jego podlegają: 352 kościoły, 34 
zabytkowe zamki, 390 budynków muzealnych i 
składnic, 21 klasztorów, 180 pałaców i dworów 
oraz 87,0 ■ innych budynków zabytkójvycli. Poza 
tym, opiece Wydziału podlegają : 85 teatrów ama­
torskich, 5 teatrów zawodowych, 2 kukiełkowe, 
13 szkół mńżycznych, Z2 amatorskie Zespoły, or­
kiestrowe oraz 20 chórów.

Dyskusja niewątpliwie .pćzyezyidi# się -do, ttsn- 
nięcia nieporozumień ’ i  zadrażnień) jakie- być 
może istniały w Tlżiałalńości ohuTJralnich partii 
i  tym  samym 'sjwjajłp Ś ^ rąń ie  aktywów swoje 
zadanie zbliżenia ębu paętii, ułatwienie wzajem; 
nogo ' iń łr tiw ś |lia »  nieuniknionej
współpracy. W wyniku ̂  zebrania, jako naturalny 
hiójako. wyńfk dyskusją ushWalon® jsdaomyśłiiłor 
rezolucję, w której stwierdziwszy konieczność 1 
celowość odbywaąfa takich zebrań, ęba aktyw y 
wyra żąją zarjiiąr .zącięśnienia współpracy i* pod­
niesienia wzajemnego zaufania i  zapewnienia 
lojalności. (

Zebranie z&kpńczono odśpiewaniem ,^Rotji“ ,

Decyzją Powiatowego Komitetu PPS Góra 
śląska został wykreślony Z szeregów naszej Par- 
ti i  Oh. Skawiński Antoni, zamieszkały we wsi 
W ielki Radżiszyn, powiat Góra Śląska.

N a własne żądanie wystąpił z szeregów naszej' 
P a r t i i  oh. Łataś Józef, zam. w  Górze śląskiej. .

UWAGA AKTYWIŚCI PPS !
W dniu 15 bm. odbędzie się o godz. 8 rano 

w Wojewódzkim Komitecie PPS, pL Nan- 
kiera 1. Konferencja Aktywa Wojewódzkie­
go Partii 1 wszystkich Kól fabrycznych. 
Wszyscy przewodniczący i  sekretarze Kó! 
fabrycznych m. Wrocławia jawią sią obo­
wiązkowo W podanym terminie.

★
Miejski Komitet Polskie] Partii Socjali­

stycznej we Wrocławiu zawiadamia, że o 
godzinie 11.30 przed poł. w niedzielę dnia 15 
bm. odbędzie się zbiórka wszystkich człon­
ków Partii na pl. Nankiera 1, przed Sie­
dzibą WKPPS, skąd towarzysze udadzą się 
w manifestacyjnym pochodzie na Wielkie 
Zebranie do Teatru Popularnego przy ulicy 
Ogrodowej.

TOWARZYSZE! JAWCIE 8 IE LICZNIE!
MK PPS 

we Wrocławia

Z  ż ą d a  S o ls k ie j S a d u  S a c ja U s tą c m e l 

W IELKI AK TYW
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Brak lokali dla szkół średnich ogólnokształcących 
wielka troska władz szkolnych

Z nowym rokiem szkolnym zaznaczył się nie­
zwykle silny  napływ  młodzieży ’ do szkół wro­
cławskich. Zjawisko to,' jakkolw iek bardzo pocie­
szające, m a jednak swoje cienie. Okazuje się bo­
wiem, że władze szkolne mimo usilnych starań 
nie *ą w  etanie zapewnić szkołom odpowiedniego 
pomieszczenia,

O sytuacji, jak a  s ię  w ytw orzyła w  Państw o­
wym Gimnazjum i  Liceum Ogólnokształcącym 
przy  ul. Poniatowskiego, pisaliśmy niedawno w 
a r t. p. t .  „N apad trzytysięcznego tłumu młodzie­
ży  na jedyny we W rocławiu gmach gimnazjum' 
ogólnokształcącego". W te j sprawie zasięgnęliśmy 
inform acji u  kom petentnych w ładz szkolnych, 
»kąd otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie:

K uratorium  Okręgu Szkolnego Wrocławskiego 
czyni od Wielu miesięcy S tarania o uzyskanie 
drugiego gmachu dla gimnazjum i  liceum  ogólno­
kształcącego. W  rachubę brane 'były w pierw­
szym rzędzie 3 budynki: jeden przy  ul. Stalina, 
drugi przy uL Paulinów i-trzeci przy  ul. P arko­

wej. Do tych gmachów Kuratorium  rości sobie 
pretensjo, gdyż są to poniemieckie budynki szkol­
ne. Odnośnie dwóch pierwszych z wymienionych 
budynków energiczne zabiegi władz szkolnych 
nie odniosły skutku wobec stanowczego oporu, 
instytucji, k tóre się w tych budynkach umieści­
ły. Dopiero w ostatnich dniach przed otwarciem 
roku szkolnego udało się uzyskać na cele szkol­
ne budynek przy ul. Parkow ej 16. Lokal ten 
jednak nie nadaje się do natychmiastowego użyt­
ku, gdyż wymaga gruntownego remontu. Jeżeli 
uda się pokonać trudności budżetowe, to jeszcze' 
w  bieżącym semestrze szkolnym część młodzieży 
z ul. Poniatowskiego zostanie przeniesiona na ul. 
Ptfrkową. N a razie sytuacja przedstaw ia się w 
teu  sposób, że gimnazjum dla dorosłych przenio­
sło się do budynku należącego do Ośrodka Me­
todycznego, dzięki Czemu nauka w gimnazjum i 
licCum przy ul, Poniatowskiego może się odby­
wać nie tylko przedpołudniem, ale i w  godzinach; 
popołudniowych. Nie jest to  jednak rozwiązanie 
zadawalające, -gdyż nauka w gimnazjum dla do-

KS OM T U R  Kamienna Góra zwycięża 
KKS „Odra" Wrocław 5 :3  (3 :2 )

W  dniu 8 września odbyły się ż daw na ocze­
kiw ane zawody o wejście do klasy A między 
najsilniejszym i drużynami grupy KK S „Odra" 
W rocław a K S OM TtTB z  Kamiennej Góry, za­
kończony zasłużonym zwycięstwem OM TUB-u.

Gra, prowadzona przez cały czas w  szybkim 
tempie,- w ykazała wobec licznie zgromadzonej 
publiczności i  gości przybyłych z Wrocławia, wy­
soki poziom techniczny obu drużyn. Przebieg g ry  
bardzo ciekawy; już w; pierw szej minucie środ­
kowy napastnik OM TTJB-u Bptko zyskuje z da: 
lekiego strzału w  róg prowadzenie. Uzyskaną od 
początku przewagę gospodarze —  mimo zacie­
kłych ataków  gości —  utrzym ują do końca, wy­
różniając się szlachetną am bicją Sportową.

W drugiej polewie, po  uzyskaniu 4-te j bramki 
przez Palonka (prawe .skrzydło), zespół gości za­
łamał się psychicznie. Zwycięstw? zostało en­
tuzjastycznie przyjęte przez sympatyków sportu 
piłkarskiego, po porażce niesłusznej w  Wrocła­
wiu; spowodowanej krzywdzącymi posunięciami 
sędziego. ' -

Będziowai nadzwyczaj dobrze ob. Długosz, zy­
skując sobie przez swą bezstronność ogólną sym- 
patię publiczności i  graczy.' Sędziowanie -ob. Dłu­
gosza . zasługuje na specjalne' podkreślenie z u- 
wagi na wybitne walory wychowawcze i  sportowe 
w najlepszym tego słowa znaczeniu,

W  zespole gości na wyróżnienie' zasługuje pra­
wy óbreń-a. •

KOMUNIKAT
Opublikowane zostało w  prasie zarządzenie 

Ministra Apr. i Handlu z dnia a sierpnia br. zno­
szące wszelkie ograniczenia terenowe w odniesie­
niu do zakupu i transportu zwierząt rzeźnych i 
mięsa dla osób fizycznych- i prawnych, posiada­
jących uprawnienia przemysłowe..

W związku z tym Wojewódzki Wydział Apto- , 
wizacji i Handlu wyjaśnia, iż zarządzenie po­
wyższe, znoszące zakaz przewozu zwierząt rzeź­
nych i mięsa pomiędzy poszczególnymi woje­
wództwami i powiatami, a  więc również prze­
wozu odbywającego się w obrębie' Ziem O d­
zyskanych, bynajmniej n ie; uchyla i w niczym nie 
zmienia zarządzenia Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych z dnia az lutego 1946 roku w sprawie 
Zakazu wywozu mienia ruchomego z tych ziem 
(Dz. Urz. M. Z. O . Nr. tU6 poz. i) ,  które nadal 
w  pełni zachowuje moc obowiązującą.

Dla przewozu bydła rzeźnego 1 mięsa z Ziem 
Odzyskanych na inne,..tereny Państwa Polskiego 
w dalszym ciągu niezbędne są zezwolenia na wy­
wóz wystawione przez Ministerstwo Ziem O d­
zyskanych.

Jednocześnie podkreśla się, że na terenie Ziem 
Odzyskanych nadal Utrzymuje się w mocy zarzą­
dzenie o  zakazie uboju.

Wobec winnych nieprzestrzegania w tym przed­
miocie będą stosowane wysokie kary.

Wwóz bydła i mięsa rzeźnego na teren Ziem 
Odzyskanych jest dopuszczalny z tym, że prze­
wożone mięso winno być ostemplowane. W  od­
niesieniu do przywożonego bydła _ rzeźnego wy­
magane jest świadectwo pochodzenia.

za Wojewodę 
(Mgr. Grossman A.)

Z-ca Naczelnika Wydziału

rosłych1 odbywa się kosztom O środka' Metodycz­
nego, gdzie nadto musi się pomieścić filia  gim­
nazjum I I  a przy tym, lękał przy ul. Poniatow ­
skiego n ie  może pomieścić wszystkich uczniów 
mimo dwurazowej nauk i,.

Jes t rzeczą oczywistą, że władze sżfcolne nie 
zaniedbują dalszych energicznych starań  o uzy­
skanie d la szkół średnich ogólnokształcących ta ­
kiego lokalu, k tó ry  odpowiadać będzie Wymogom 
higieny, a zarazem umożliwi utrzym anie nauki 
na właściwym, poziomie. /  * , (f)

j^Repcrtoar^tejj

„ŚLĄSK", uL Ogrodowa 67 — wyświetla fika 
produkcji angielskiej pt. „Nasz okręt".

„PIONIER", u). Stalina — „Śluby Kawale* 
skie". Piękna komedia myzyczna.

„WARSZAWA" 'tik Fredry 16 — wspaniały 
film pod tyt „Delegat Floty".

„POLONIĄ" ui. Żeromskiego 63 — wyświetla 
film radziecki pt „Kwiat miłości".

„TĘCZA", dl. Kościuszki 177 — „Za 7-mj 
górami". Dojazd tramwajami 2 łub 5.

U w a g a :  Początek seansów w dni powszedni! 
o godz. 15, 17, 19i w niedziele i święta « 
godz. 13, 15. 17,1 19.

SPOŁEM
Okręgowy Oddział Spożywczy 

we W ROCŁAW IU, ul. Kleczkowska 52
T e l e f o n  210

p o l e c a
w dużym  w yborze  doskona łe j jakośc i 

cu k ierk i twarde i nadziewane, 
pierniki, sucharki i herbatniki,

soki owocowe, naturalne, surówki 
owocowe, dżemy i marmoladę, 
miód sztuczny ............ 1 1

W  siódmą rocznice wojny cofamy się wspomnienami do

„W in o w a jc ó w  K ie s k i  “

Książka Bronisława ELM E R A  

p o d  tym  tytułem  m kazała sie 

nakładem Spółdzielni Wydawniczej „ W I E D Z A 1

ZARZĄDZENIE Nr 3W

Rejonowa Komenda Uzupełnień Wrocław Miasto
Na podstawie art 140 ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiązku wojskowym (Dz. Ust R. P. Nr. 25, poz. 220) i de* 

krętu Z dnia 19. XI. 1945 r. o zmianie ustawy z dnia 9 kwietnia 1938 r. o powszechnym obowiązku wojskowym

z a r z ą d z a m  r e j e s t r a c j e
wszystkich mężczyzn posiadających obywatelstwo polskie urodzonych w roku 1920 (również członków Milicji Obywatelskiej 1 Straży 

’ Więziennej).
Rejestracji podlegają wszyscy mężczyźni posiadający obywatelstwo polskie (bez względu na to, czy się dotychczas gdziekolwiek reje­

strowali lub nie) oraz osoby wpisane do IQ 1 lV-tej grupy niemieckiej listy narodowej łub tak zwanej „Leistungs-Pole . jp  Niemcy reje­
stracji nie podlegają. .  . . . , . . .Plan stawiennictwa miasta Wrocławia

Zamieszkali Altabetyczne kolejność Termin zgłoszenia się' Gdzie powołani powinni UWAGI
na terenie stawiennictwa zgłosić się

A, Ba. do Bł. 12. 0. 1946 c. godz. 8-ma Podwale Oławskie 2 a Dojazd tramwajami do
Bm. do Bz. la  0. 1046 r. godz. 8-ma Budynek 1 Miejskiego Zarządu Miejskiego
C 14. 0. 1046 r. godz. 8-ma Urzędu Obwodowego Nr. Z 4, 6 1 10
D, P 16. 9. 1946 r. godz. 8-ma a następnie pieszo
G 17. 9. 1946 r. godz. 8-ma » • ca. 700 m
H, I, L IR R 1946 r. godz. 8-ma f» m
Jf i a  9. 1946 r. godz. 8-ma p - m
Ka. do Km. 20. 9. 1946 r. godz. 8-ma

Wrocław . Kn. do Ks. 21. 9. 1946 r. godz. 8-tna p  ■"
Miasto Kt do Kz. i Ł 23. 9. 1946 r. godz. 8-ma m. m

M 24. 9. 1946 r. godz. arna P W ■ ;
N, O, T 25. 9. 1946 r. godz. 8-ma P n
P 2a 9. 1946 r. godz. 8-ma »  ' m
Sa. do Sł. 1 Z 27. a  1946 r. godz. arna ' . m  •/.
Sm. do Sz. 28. 9. 1946 r. godz. 8-ma • . p' • •*
W 3a 9. 1946 r. godz. 8-ma •* 99
R, 0- 1. ta  1946 r. godz. 8-ma u *

DODATKOWB m u
Wrocław Miasto 
ul. Myśliwska 5

Dla tych, którzy z ważnych powo­
dów nie stawili się przed Komisję 

w oznaczonym terminie
a  41  & X. 1948 r., godz. 8-ma

W razie choroby uniemożliwiające) stawienie się do rejestracji należy przedstawić przez swoje Obwody do Komisji Poborowo- 
Lekarskiel w dniu retestracjl świadectwo lekarskie, stwierdzające niemożność stawiennictwa i przypuszczalny czas trwania choroby. 
Świadectwo lekarskie winno być zaopatrzone podpisem lekarza miejskiego i opatrzone pieczęcią urzędową ,
8 zX»ająCT się do rejestracji winni posiadać przy sobie dowód tożsamości i wszelkie inne posiadane dokumenty polskie, oraz do­
kumenty wydane prze* okupantów

miejsce zamieszkania (ankieta mieszkaniowa), 
posiadane wykształcenie (świadectwo szkolne), 
zawód rejestrującego się, 
posiadany stopień wojskowy,

Uchylający się od rejestracji będą pociągnięci do Odpowiedzialności karnej, przewidzianej w Kodeksie Karnym W. P. z dnia

23 Ŵ eŚorqaM44Zarźfdu P ia sta  ^NaczelnikówObwodów)’ Miltejf Obywatelskiej i przedstawicieli Władz Bezp. Publicznego nakłada się 
ob o^ ązek ^ iln ow an ia  zgłoszenia się powołanych do rejestracji w terminach ustalonych mniejszym zarządzeniem.

Rejonowy Komendant Uzupełnień Wrocław Miasto
( - )  Lewiński mjr

UWAGA DZIAŁKOWCY!
„Okręgowy Związek Towarzystw Ogrodów i 

Osiedli Działkowych we Wrocławiu organizuje 
w dniu nj września br. okręgowy zjazd preze­
sów" Towarzystw Ogrodów i Osiedli Działko­
wych, na których Towarzystwa jeszcze nie pow­
stały. Zjazd odbędzie się o godz. ro rano w lo­
kalu Zwiądku Zawodowego Kolejarzy we Wroe- 
lawiu, przy ul. Joańiokiej tą  (okolica Dworca 
Głównego)." Tematem obrad będzie uaktyw­
nienie Towarzystw Okręgu Dolnośląskiego,

(8« )

OGŁOSZENIA DROBNE
Unieważniam zagubiony kartę R.K.U., Wroc­
ław, na nazwisko Lawtak Henryk, pracownik 
P.K.P. (841)

Unieważniam odcinek zameldowania: Wrocław, 
ul. Orkana 7 na nazwisko Ciechanowska Jani­
na.

KUPUJEMY
każdą ilo ść  m ateraców
ZgŁ Wrotóaw, ul. Wierzbowa 15

a  Inform atora 848

Kraszucką Monikę
poszukuje brat 
P e l p l i n  S e m i n a r i u m

Wkrótce n a , ekranie 
kina S Ł A S K  
będzie wyświetlana 
arcywesoła komedia 
muzyczna

„BOLEK i LOLEK"
w  rolach głónych 

Dymsza, Znicz i Fertner
1  '  847

____  ___ __________ ____ ...... drobae „o 5 si. ta wyra*. Poszukiwania rodzin I pracy po 3 t l reklamowe 15 A  W tekście i i  W  tłustym drukiem 100 proc. droiei. W numerach niedzielnych
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